
D la  po dn ies ien ia  d o b ro b y tu  wsi

rząd inicjuje wielką akcją
upowszechnienia wiedzy rolniczej
D o n io s ła  uchw ała  R a d y  M in is tró w
R ZĄD nasz otacza rolnictw o sta lą  z roku na rok w iększą opieką 

i przychodzi z w szechstronną pomocą, stw arząjąc coraz lepsze 
w arunki dla zw iększenia produkcji rolne] w gospodarstw ach chłop­
skich i spółdzielniach p rodukcy jnych  a przez to dla podnoszenia do­
brobytu  i kultury  ludności wsi. Dalszym dobitnym  w yrazem  troski 
rządu o rozwój rolnictw a jes t pod ję ta  ostatnio przez Radę M inistrów 
uchw ała w spraw ie upow szechnienia w iedzy rolniczej.

Wrocławski 
Oddział SKRK
o f ia ro w a ł
p rzo du jącym
gro m ad o m

racSioodb*orniki 
i adaptery
O KOŁO 70 P G R -ów l spół­

dzielni p rodukcy jnych  D ol- 
hego Ś ląska  zostało w  ty m  roku  
łrad io fon izow anych .

W rocław ski Społeczny K om itet 
R ad iofon izacji K ra ju  p rzep ro w a­
dził pierw szy w  Polsce dw udnio­
w y  k u rs  teo re tyczno-p rak tyczny  
d la  członków  PGR.

Przeszkolono w  n im  około GO 
osób, k tó re  będ ą  obecnie s ta n o ­
w ić obsługę w ie jsk ich  rad io w ę­
złów.
"W p lanach  SK R K  n a  ro k  1952 

p rzew idziane je s t zorganizow anie 
podobnego szkolenia, lecz n a  szer­
szą skalę.

W rocław ski oddział SK RK  w  po 
rozum ien iu  z U rzędem  S kupu  i 
K o n trak tac ji o fiarow ał p rzo d u ją ­
cym  grom adom  rad ioodb io rn ik i, i 
adap te ry . (Kuż)

T  T CHWAŁA ta nak reśla  szeroki 
~  program , daje w ytyczne i stw a­

rza form y organizacyjne dla m aso­
w ego upow szechnienia now oczes­
nych m etod upraw y roślin i hodo­
wli zw ierząt ■— m etod opartych na 
dorobku naszej nauki rolniczej oraz 
r.a osiągnięciach przodującej nauki 
i prak tyk i rolnictw a radzieckiego.

Spopularyzow anie wśród najszer­
szych rzesz chłopów  tych m etod, 
stosow anych już w bardziej przo­
dujących gospodarstw ach zarówno 
socjalistycznych jak  i indyw idual­
nych, w skaże chłopom sposoby 
podniesienia produkcji, pozwoli na 
dalsze unow ocześnienie naszej go- 

| spodarki rolnej, umożliwi w ykorzy­
stanie tkw iących w niej poważnych 
rezerw.

Jak  stw ierdza uchw ala, w  okre­
sie najbliższych lat dążyć się bę­
dzie przy pomocy szkolenia na 
kursach, odczytów, pokazów i in­
nych środków propagandow ych do 
upow szechnienia i m asowego 
w prow adzania do gospodarstw  
chłopskich najbardziej podstaw o­
wych m etod rac jonalnej gospo­
darki na roli. Będzie to więc 
przede wszystkim  upow szechnie­
nie stosow ania podoryw ek zimo­
w ych, orek głębokich, stosow anie 
poplonów  1 m iędzyplonów, walki 
z chw astam i, m etod racjonalnego 
przechow yw ania obornika, w y­
korzystania nawozów sztucznych, 
sposobów zw iększenia ilości pasz, 
stosow ania siew u ziarnem  kw ali­
fikowanym  i zapraw ionym , w resz­
cie m etod racjonalnego w ycho­
wu, żyw ienia i h ig ieny  Inw enta­
rza.

Jednocześnie zadaniem  propa­
gandy rolniczej jes t pobudzenie 
zain teresow ania do pogłębienia 
w iedzy rolniczej, do przeprow a­
dzania dośw iadczeń z w prow a­
dzaniem  nowych roślin np. kuku­
rydzy, soi, słonecznika.

S łowo Polskie
P ią tek , 28 g ru d n ia  1951 r-

C ena 15 groszy
Dziś 4 strony

W celu zapew nien ia  sta łych  do ­
brych  urodza jów  w  okręgach  
stepow ych  i s tepow o-leśnych , 
dla prow adzenia  w a lk i z  k lęską  
suszy  zak ład  a się w kołcho­
zach Z w iązku  R adzieckiego o- 
chronne pasy  leśne i tw o rzy  się 
zb iorn ik i w ody . — Na z d ję ­
ciu: Prace p rzy  zak ładaniu  s ta ­
w ó w  w  kołchozie „ L eninow skie  
Zw yc ięstw o" , d zię k i k tó ry m  n a ­
w odni się d zie sią tk i hektarów  
ziem i. FOT. — CAF

Ludność
Tnzonii
b o m b a rd u je
a m e rykań sk ie

czołgi
...pokojowymi ulotkami
J AK DONOSI z M onachium  a - 

gencja ADN, w m ieście S tra u -  
bing, odbyła się tuż  p rzed  św ię ta ­
m i, m an ifestac ja  pokojow a ludno­
ści z okazji przem arszu  przez m ia ­
sto  am erykańsk iego  p u łk u  czołgów.

W chw ili gdy czołgi a m e ry k a ń ­
skie przejeżdżały  przed ratuszem , 
o tw orzy ły  się okna poblisk ich  do­
m ów  i na  czołgi posypały  się ty ­
siące ulo tek , w zyw ające  do w a lk i o 
pokój przeciw ko w pjnie.

A m ery k ań sk ie  w ładze w ojskow e 
w ydały  n a ty ch m iast rozkaz wszczę­
c ia  postępow ania przeciw ko 
„sprawcom'* te j m an ifestac ji. K o­
m u n ik a t policy jny  stw ierdza, że a- 
resztow ano  dotychczas trzech  oby­
w a te li m iasta  S traub ing .

Radośnie
w ita ć  b ę d z ie  
d zia tw a
Nowy Rok
na trad ycy jn ych  
„choinkach”

ń  l  RGANIZACJE m asow e i 
szkoły w całym  k ra ju  przy­

gotow ały choinki dla dziesiątków  
tysięcy  dzieci m iast i wsi. Boga­
te i a trakcy jne  program y zabaw 
choinkow ych w ypełnią dziecięce 
zespoły artystyczne oraz w iele 
am atorskich i zaw odow ych ze­
społów.

U roczystości dla około 120 tys. 
dzieci zorganizow ało Tow arzys­
two Przyjaciół Dzieci w  ośrod­
kach przem ysłow ych i w s wszyst 
kich m iastach w ojew ódzkich. W 
zabaw ach wezm ą liczny udział 
dzieci z okolicznych wsi.

30 bm.
n o w o ro c z n y

turniej
„S ło w a "

p a trz  na stronie 4 ej

2 7  grudn ia  o g o d zin ie  2 2 -e j

przemysł wąglowy wykonał 
P L A N  W Y D O B Y C I A  W Ę G L A

J ak  la w in a  n a d c h o d zą  
zw y c ię s k ie  m e ld u n k i o  rea lizac ji  
rocznych p la n ó w  produkcji 
p rze z  z a ło g i ko p a lń , hut i fa b ry k

W  D N IU  27 bm . r e s o r t  M in is te rs tw a  G ó rn ic tw a  w y k o n a ł  p la n  
p ro d u k c j i  1951 ro k u  w e d łu g  w a r to śc i .  W z ro s t  w a r to ś c i  w  

s to s u n k u  do  r. 1950 w y n o s i  15,5 p ro c . W z ro s t  w y d a jn o ś c i  p ra c y  
n a  ro b o tn ik o g o d z in ę  w y n o s i  8,5 p ro c . w  s to s u n k u  d o  1950 r. Z a ­
k ła d y  p ra c y  p o d le g łe  M in is te rs tw u  G ó rn ic tw a  o b n iż y ły  k o sz ty  
w ła s n e  ś re d n io  o 4,7 p ro c . w  s to s u n k u  d o  1950 r.

Mobilizacja
mas pracujących
do walki o wykonanie 
zadań III roku 
Planu 6-letniego
naczelnym zadaniem
Związków
Zawodowych
U chwala
VIII Plenum CRZZ
0 pracy m asowo- 
politycznej
HI II PLENUM C entralnej Rady 
■ lii Związków Zaw odow ych po­
wzięło uchw ałę w spraw ie pracy 
masowo politycznej w zw iązkach za­
wodowych. W  ^uchwale tej Plenum 
CRZZ zobow iązało instancje  zw iąz­
kowe do zm obilizow ania w szystkich 
form i środków  propagandy, ag ita­
cji o raz całej działalności ku ltu ra l­
no - ośw iatow ej do w alki o w yko­
nanie zadań III roku Planu 6-letnie­
go.

„N ależy — czytam y m, in. w  u- 
chw ale — szeroko stosow ać politycz 
ne m etody w alk i o produkcję, po le­
gające na  w yjaśn ian iu  k lasie robot­
niczej nierozerw alnego związku, ja ­
ki istn ie je  m iędzy je j w ysiłkiem  
produkcyjnym  a w ielką spraw ą za­
chow ania pokoju, zabezpieczeniem  
naszego niepodległego by tu  oraz 
podnoszeniem  poziomu m aterialnego
1 ku ltu ra lnego  mas p racu jących”.

Zw iązkow a praca ku ltu ra lno  - o-
św iatow a '•— głosi uchw ała — musi 
skutecznie przeciw działać propagan­
dzie i działalności w roga k lasow e­
go, agen tur im perialistycznych i ich 
m ocodawców , wzmóc ofensyw ę 
przeciw ko pozostałościom  socjal-de- 
mokratyzm u, kosm opolityzm ow i i 
nacjonalizm ow i, budzić n ienaw iść do 
zdrajców  i szpiegów, um acniać więź 
polskich mas pracujących z masami 
pracującym i całego św iata  w duchu 
n ieprzejednanej w alki przeciw ko 
wyzyskiwaczom  i agresorom  w ojen ­
nym, w w iększym  niż dotychczas 
stopniu popularyzow ać rolę Związku 
Radzieckiego w w alce o pokój oraz 
w ykorzystyw ać dośw iadczenia K ra­
ju  Rad w poszczególnych dziedzi­
nach życia gospodarczego i kultural 
nego.

Plenum  podkreśliło , z całym  na­
ciskiem  konieczność objęcia zasię­
giem działalności masowo - polity­
cznej najszerszych mas robotni­
czych, a zw łaszcza robotników  
m niej w yrobionych politycznie — 
którzy przybyli do przem ysłu ze wsi 
lub napłynęli z w arstw  drobno-miesz 
czańskich. Plenum  zwróciło również 
uw agę na w ielką odpow iedzialność 
ruchu zawodowego za w ychow anie 
m łodzieży robotniczej.

U  RZEMYSŁ w ęglow y w ykonał 
■ państw ow y p lan  w ydobycia w 

dniu 27 grudnia br. o godz. 22. W śród 
zjednoczeń przem ysłu w ęglow ego 
w ysunęły się na  czoło: zjednocze­
nie rybnickie, zabrzańskie i cho­
rzow skie

Spośród zakładów  koksochem icz­
nych — do dnia 20 grudnia w yko­
nały  i p rzekroczyły  plan: koksow ­
nia: ,,M akoszowy“, zakłady ,,Szcze­
cin" i zakłady „Urania".

Spośród fabryk m aszyn górni­
czych znacznie przekroczyły plan: 
Ś ląska Fabryka Urządzeń G órni­
czych „M ontana", fabryka sprzętu 
ratunkow ego i odlew nia sta li „Sos­
nowiec".

Fabryki m aszyn rozpoczęły w 
1951 r. p rodukcję kom bajnów , łado­
w arek do kam ienia, w ręb iarek  krót- 
kościanow ych, transporterów  lek ­
kich itd.

Przed term inem  w ykonały  plan 
rafinerie nafty, cen tralny ' zarząd ga­
zow nictw a i ceg ieln ie przem ysłu 
węglowego.

ROZPOCZĘTO PRODUKCJĘ 
NOW EGO TYPU MASZYN

W D,NIU 24 bm. m eldunek o przed­
term inow ym  w ykonaniu  planu 

złożył cen tra lny  zarząd budow y m a­
szyn ciężkich. Z akłady tej gałęzi 
przem ysłu opanow ały  w roku bież. 
p rodukcję now ego typu sprężarki, 
sp ecja lnej p ra sy  hydraulicznej do 
w ulkanizacji taśm  tran sp o rte ro ­
w ych, now ych typów  pomp okręto- 

(D okończenie na  str. 2-ej).

Termin wykonania 
planowych 
dostaw zboża mija 
za kilka dni
Przodujący chłopi
n a k łan ia ją  
o p óźn ia jących  się
do terminowego
w y w ią z a n ia  się
z obowiązków 
wobec Państwa
ZA K IL K A  dni m ija  ustaw ow y 

te rm in , w  k tó ry m  wszyscy 
ro ln icy  obow iązani są w  pełn i w y ­
konać  p lanow e dostaw y zboża dla 
państw a

W iększość pow iatów  przekroczy­
ła  już  90 proc. rocznego p lan u  sk u ­
pu  zboża i została  zw olniona z od- 
sypów  i m iarek . C odziennie dalsze 
pow iaty  m eld u ją  o osiągnięciu  tej 
g ranicy , a tak że  o w ykonan iu  w 
całości rocznych p lanów  skupu  
zboża. Pom im o to w pow iatach  
tych  są jeszcze chłopi, k tó rzy  m a ­
ją  zaległości w  dostaw ach  zboża 
d la państw a.

R ozum iejąc konieczność ja k  n a j­
szybszego w ykonan ia  zobow iązań 
zbożowych — jak o  podstaw ow ego 
obow iązku, opóźnieni w  dostaw ach 
chłopi nad a l o rgan izu ją  zbiorow e 

(D okończenie Ha s tr . 2-ej)

B udow a  now ego w ie lk iego  pieca  w  hucie „C zęstochow a“ p ostępu ­
je  szyb ko  naprzód. — Na zdjęciu: F ragm ent budow y.

C AF —  fo t. N ow osielski

Pozostały tylko dni
ELD U N K I o w yko n an iu  I I  

1-** ro k u  P lan u  Sześcioletniego 
nadchodzą  co dzień z ca łe j Polski. 
L iczba ich  pow iększa się sta le . O 
spełn ionym  obow iązku ra p o r tu ją  
zak łady  pracy , cen tra ln e  zarządy  
przem ysłów  i m in iste rstw a . Są jed  
n ak  jeszcze kopaln ie, h u ty  i fa ­
b ryk i, k tó re  n ie  w ypełniły , k tó re  
n ie  rozpoczęły jeszcze tr iu m fa ln e ­
go m arszu  w  I I I  ro k  „S ześcio lat­
ki".

A le z n ies łab n ącą  energ ią , z p e ł­
nym  w ysiłk iem  p racu ją  w szystkie. 
Z arów no te, k tó rych  p ro d u k c ja  
p rzekroczy ła  ju ż  p lan y  tegoroczne, 
ja k  i te, k tó re  chcą  o sta tn ie  dni 
ro k u  w yzyskać, aby  sw ój p a tr io ­
tyczny obow iązek w ypełn ić  do koń 
ca, aby  p rzodu jących  dogonić.

S iła  k lasy  robotn iczej, po tęga je j  
d z ia łan ia  leży w łaśn ie  w  so lid a r­
ności w ysiłku  i pow szechności o- 
siągnięć- W  poczuciu p a trio ty czn e­
go obow iązku każdy  ro b o tn ik  po ­
w in ien  się s ta ra ć  o przekroczen ie  
p lanu  — ja k  n a jw y d atn ie jsze , jak  
najszybsze i ja k  najlepsze.

Ż adna fab ry k a , żaden  zak ład  
p racy , żad n a  h u ta , kopaln ia  i 
p rzedsięb iorstw o n ie  m ogą zw a l­
n iać  tem pa pracy , nie m ogą zinn iej 

"szać w ysiłków  i d la tego  w a lk a  w 
o sta tn ich  d n iach  g ru d n ia  n ie  m o­
że s trac ić  — an i przez chw ilę  — 
n a  zaciętości.

Dni św iątecznego odpoczynku 
n ie  m ogą n as „w ybić" i  tem p a  
pracy. P rzeciw nie, pow inniśm y — 
w ypocząw szy — wzm óc naszą  w y ­
dajność, czuw ając  jednocześnie  
n ad  tym , by an i jed n a  m in u ta  p ra ­
cy n ie  poszła na  m arne. Z odno­
w ionym i siłam i ruszym y do o s ta ­
tecznego. zw ycięskiego a ta k u  n a  
p lan  1951 roku.

Pozostały  nam  w praw dzie  n le- 
j  m ai ty lko  godziny. M usim y w  nich  
I jeszcze w ykazać, że zdajem y sobie 

sp raw ę z w ielk iego znaczenia n a ­
szych p lanów  gospodarczych — 

nie ty lko  d la  Polski, a le  i d la  ca ­
łego Obozu Pokoju.

W ykonując je  bow iem  zw ycię­
sko, da jem y św iadectw o wyższości 
gospodarki socjalistycznej n ad  k a ­
pitalistyczną . P rzek racza jąc  je, 
w ykazu jem y w ysokie uśw iadom ie­
n ie k lasy  robotniczej, k tó ra  — m i­
mo przeszkód staw ian y ch  je j przez

w roga klasow ego —  prow adzi k ra j  
do pokojow ych zw ycięstw , do soc­
jalizm u.

SK A ZO W K I zegara  fab ry cz- 
* ”  nego n ieub łagan ie  posu w ają  

się naprzód . A le n a  w zm ocnienie 
tem p a  pracy , n a  zw iększenie p ro ­
d u k c ji i polepszenie je j  jakości - i  
n igdy n ie je s t  za późno.

W skazów ki zegara  h isto rii ró w ­
nież się nic za trzy m u ją . K ażde w y 
k onan ie  p lan u  — to  w  h isto rii k r a  
ju  k ro k  naprzód , to  now y, w yższy 
szczebel w  jego rozw oju  i potędze. 
P u n k tem  h onoru  w szystk ich  łudzi 
p racy  w  Polsce, am b ic ją  w szy st­
k ich  uczciw ych je j  o byw ate li je s t, 
by 24 godzina 31 g rudn ia , s ta ła  się 
chw ilą  przekroczen ia  N arodow ego 
P lan u  G ospodarczego n a  ro k  1951.

Sportowcy
radzieccy

w e z m ą  u d zia ł
w Igrzyskach 

Olimpijskich
M oskwa, 28. 12.

A . GENCJA TASS donosi, że 
w M oskwie odbyło się posie­

dzenie Kom itetu Igrzysk  Olim­
pijskich ZSRR.

N a posiedzeniu tym  omówio­
no spraw ę XV M iędzynarodo­
w ych Igrzysk Olim pijskich, k tó ­
re m ają się odbyć w stolicy Fin­
landii H elsinkach w okresie od 
19 lipca do 3 sierpnia 1952 r. 
i postanow iono w yrazić zgodę 
na udział sportowców radziec­
kich w tych igrzyskach. Posta­
nowiono zawiadom ić Komitet 
O rganizacyjny XV Olim piady 
o udziale sportow ców  radziec­

kich w igrzyskach.
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Nowe zadania 
Zw. Zawodowych
C ENTRALNA Rada Związków 

Zawodowych odbyła sw e p le ­
narne obrady. Treść obrad  obejm o­
w ała dwie kluczow e grupy zagad­
nień pracy związkow ej: ekonom icz­
ną i kulturalno-ośw iatow ą.

Plenum dokonało oceny w spółza­
w odnictw a, opartego na nowym, 
bezregulam inowym  system ie, k tó ry  
wszedł w życie z w iosną br. Różno­
rodność iorm i Inicjatyw a przy po ­
dejm owaniu zobowiązań dały  w  w y­
niku pow ażną popraw ę jakości pro­
dukcji, oszczędności Hp.

Nowe iorm y nie wszędzie Jednak 
dojrzały 1 w pełni weszły w  życie, 
dlatego też przed organizacjam i 
związkowymi sto i 5 najw ażniej­
szych zadań: 1. Zerwać ostatecznie 
z iorm alistyką, z biurokratycznym  
„wpisywaniem się na listę w spółza­
w odnictwa" 1 punktow aniem  w yn i­
ków przez referenta. 2. Oprzeć 
współzawodnictwo wszędzie na g ru­
pach związkowych, Ich inicjatyw ie i 
ich w łasnej ocenie w yników . 3. 
W ciągnąć do w spółpracy inteligen­
cję techniczną i adm inistrację za­
kładów, k tóre są równie zain tereso­
w ane w ich rozwoju jak  robotnicy 
1 współodpow iedzialne za Ich roz­
wój. Bez udziału personelu  tech- 

\ nicznego i kierow nictw a nie można 
stworzyć w arunków  dla szybkościo­
wego skraw ania, m e to d y  ^ ■ to k o ­
w ej v/ budownicjwie, an i jak ie jko l­
w iek wyższej iorm y w spółzaw odni­
ctwa, opartej na postępie technicz­
nym. 4. Przydzielać prem ie w  w yso­
kości zależnej od w kładu i wyników  
pracy poszczególnych przodow ni­
ków, a nie szablonowo, każdemu 
równo. 5. Szerzej rozpowszechniać 
najlepsze dośw iadczenia, zdobyte 
w e współzawodnictwie.

Na plenum stw ierdzono postęp  w 
dziedzinie zbliżenia pracy  ośw iato­
w ej do życia zakładów, do produk­
cji. W okresie obecnym  ok. 40 proc. 
św ietlic w iąże już sw e prelekcje, 
kursa, pogadanki, w ystępy  a rty ­
styczne itp. z tyciem  i potrzebam i 
zakładów, podczas gdy Jeszcze nie 
dawno temu św ietlic takich było o 
połowę mniej.

Plenum postaw iło również wśród> 
w ażnych zadań, jak ie sto ją  na polu 
kulturalnym  przed ruchem zw iązko­
wym, spraw ę pogadanek fachowych 
w grupach związkowych. Pogadan­
k i takie stosow ać zaczęto z pow o­
dzeniem w cukrow niach, pom aga­
jąc w  ten sposób n iew ykw alifiko­
wanym  robotnikom  podnieść swe 
kw alifikacje.

Dość często popełnianym  błędem 
Jest „ucieczka" przed zabawami, 
tańcem  i wesołością w św ietlicach. 
A  przecież w łaśnie b rak  odpow ie­
dniej rozryw ki popycha często m ło­
dzież do knajp , p ija tvk i i „am ery­
kańskiego stylu życia". — Młodzież 
ma potrzebę rozryw ki i św ietlica nie 
straci nic ze swego „honoru", Jeśli 
— urządzając 7 odczytów, urządzi 
także 7 zabaw. I zabaw y takie łą ­
czyć można z w artościow ym i w y­
stępam i artystycznym i: recytacją,
śpiewem* muzyką.

N ajw ażniejszym  zadaniem , które 
w ysunęło plenum jest nasycenie ca­
łe j pracy  kultura lno  - ośw iatow ej 
rew olucyjną treścią, k tóra dale od­
porność na wplvwy agen tur im pe­
rialistycznych, pom aga budować, u- 
rzy rozumieć 1 odczuwać piękno na­
szego budow nictw a.

Tsm in wykonaiia 
planowych dostaw
zboża mi;a 
za kilka dni

Ustawa o finansowaniu dywersji
to jeszcze jeden krok USA 
na drodze do nowej wojny
M in . W y  szyński p iętnu je  w  O N Z
zb ro d n ic zą  in g eren c ję  
am erykańskich  im p eria lis tó w  
w  w e w n ę trz n e  s p ra w y  innych k ra jó w

S Ł O W O  P O L S K I E

Sąd rumuński 
wydat wyrok śmierci 
na szpiegów 
i dywersantów
am erykańskich

B ukareszt 28. 12.

(D okończenie ze str. 1-ej) 
tra n sp o rty  zboża, dążąc do całko­
w itego' zlikw idow ania zaległości.

W w ielu  g rom adach  i gm inach 
p rzodujący  w  w ypełn ian iu  o byw a­
te lsk ich  obow iązków  chłopi m obili­
zu ją  sw ą postaw ą pozostających w  
ty le  gospodarzy do szybkiego i te r ­
m inow ego w yw iązan ia  się ze sw ych 
obowiązków.

W  dniach  22 i 24 bm . najlepsze  
w ynik i w  planow ym  sk up ie  zboża 
u zy sk a ': chłopi w ojew ództw : poz­
nańskiego, lubelskiego, w arsza w ­
skiego, bydgoskiego i w roc ław sk ie ­
go. W dniach  tych  dalszych 10 po­
w iatów  przekroczyło g ran icę  90 
proc. w ykonan ia  rocznego p ianu 
sk upu  zboża i zostało zw olnionych 
od m iarek  i odsypów . Są to pow ia­
ty : Łowicz w w oj. łódzkim , Szam o­
tu ły  w  w oj. poznańskim , Sępolno 
w  w oj. bydgoskim , pow iaty : Z ie­
lona G óra i S zpro taw a w woj. zie­
lonogórskim  oraz  pow iaty : L w ó­
w ek  Ś ląsk i, Legnica, W rocław , 
W ałbrzych i Z ąbkow ice Ś ląsk ie w 
w oj. w rocław skim .

P g ó ln a  liczba pow iatów , w  k tó ­
ry ch  chłopi zostali zw olnieni z m ia ­
re k  i odsypów  w ynosi obecnie 186.

4 dalsze pow iaty , w ykonały  w 
dniach  22-go i 24-go bm . roczne 
p lan y  sku p u  zboża w  100 proc. Są 
to  pow iaty : C hojnice i T uchola  w , 
w oj. bydgoskim , G rodzisk  M azo­
w iecki, w  w oj. w arszaw sk im  i 
C zarnków  w  w oj. poznańskim .

P RZED SĄDEM w ojskow ym  w 
Bukareszcie toczy! się  ostatnio 

proces grupy am erykańskich  szpie­
gów, terro rystów  i dyw ersantów . 
Szpiedzy ci zostali zrzuceni na spa­
dochronach w nocy na 18 paździer­
nika na tery torium  rum uńskie z sa­
m olotu am erykańskiego, k tó ry  sta r­
towa! z Grecji.

Przy aresztow anych znaleziono 5 
pistoletów, 5 autom atów, karabin, 
10 granatów , znaczną ilość amunicji, 
5 spadochronów, 5 radiostacji n a ­
dawczych, m apy wojskow e, kom pa­
sy, lornetki, fałszywe dokum enty i 
zaśw iadczenia, znaczną ilość pienię­
dzy w  złocie i banknotów  oraz am ­
pułki z trucizną.

Zdem askow ani szpiedzy i dyw er 
sanci w toku procesu zeznali, że 
zw erbow ani zostali przez wywiad 
am erykański w obozie dla tzw. 
osób przesiedlonych we W łoszech, 
a następnie przeszli kurs organi­
zow ania dyw ersji, nauki strzela­
n ia oraz skoków  ze spadochrona­
mi w specjalnych szkołach szpie­
gowskich w yw iadu am erykańskie­
go v>3 W łoszech i N iem czech za­
chodnich. O skarżeni zeznali, że 
w yw iad am erykański powierzył 
im zadanie przygotow ania aktów 
terrorystycznych i dyw ersyjnych 
w Rumunii oraz zbieranie w iado­
mości szpiegow skich, dotyczących 
armii rum uńskiej, je j uzbrojenia, 
lotnisk, przem ysłu obronnego oraz 
przem ysłu naftow ego.
Sąd w ojskow y w Bukareszcie ska­

zał w szystkich 4 oskarżonych na 
karę śm ierci przez rozstrzelanie za 
zdradę, szpiegostwo oraz działal­
ność podziemną, skierow aną prze­
ciw ko bezpieczeństw u w ew nętrzne­
mu i zew nętrznem u Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej.

Prezydium  W ielkiego Zgrom adze­
nia N arodow ego Rumunii odrzuciło 
prośbę zbrodniarzy o ułaskaw ienie. 

W yrok został w ykonany.

USTAW A ta , ja k  stw ie rd z ił m i­
n is te r  W yszyński, to  jeszcze 

jed en  k ro k  n a  drodze do now ej 
w o jny  św ia tow ej.

Szef de legacji radzieck ie j ro z p ra ­
w ił się n a s tę p n ie  z w yw odam i de­
leg a tó w  am ery k ań sk ich , k tó rzy  u -  
siłow ali w b rew  oczyw istym  fak tom  
i dow odom  zaprzeczyć, że u s ta w a  
z dn ia  10 p aździern ika  1951 r. o- 
znacza in g eren c ję  S tan ó w  Z jed n o ­
czonych w  w ew n ętrzn e  sp raw y  in ­
nych  kra jów .

Czy sądzicie — pow iedział m i­
n is te r  W yszyński pod ad resem  
delegatów  am ery k ań sk ich  —  że 
m ożna po p ro stu  zw ykłym  nego­
w an iem  odżegnać się od rzeczy­
w iście p rzeko n u jący ch  fak tó w  i 
dow odów ? M ożecie przegłosow ać 
nasz  w niosek  przy  pom ocy rąk , 
a le  n ie  po tra fic ie  uzasadn ić  w a ­
szego g losow ania. T ak iego  g łoso­
w an ia  n ie  boim y się, albow iem  
p raw d a , ja k  szydło z w orka, z aw ­
sze w yjdzie  n a  w ierzch . P ra w d a  
zaw sze d a  o sobie znać i z n a j­
dzie z te j  sa li d rogę do ludzi, 
k tó rzy  cen ią  p raw d ę  i um ieją  
b ron ić  p raw d y .

W IN A  USA ZO STA ŁA  
CA ŁK O W ICIE UDOW ODNION A

S Z EF deleg ac ji radzieck ie j 
stw ierdził n astępn ie , iż d y sk u ­

sja  w Komisji Politycznej w ykaza­
ła bez najm n ie jsze j w ątpliw ości, że 
rząd  S tanów  Z jednoczonych w  o- 
k resie  pokoju  p rzeznacza sum y 
pieniężne n a  ekw ipow an ie  i fo rm o­
w anie szpiegow skich, d y w e rsy j­
nych, te rro ry sty cz n y ch  b a n d  i ca ­
łych fo rm acji w ojskow ych  spośród 
ren eg a tó w  i zd ra jców  ojczyzny, a -  
by potem  fo rm acje  te  w zięły  u -  
dział w  zb ro jn e j n apaści n a  ZSRR. 
D yskusja  udow odniła  rów nież, że 
rząd  S tan ó w  Z jednoczonych szkoli 
tych  ludzi pod w zględem  w o jsk o ­
w ym  i zrzuca ich  n astęp n ie  na  sp a ­
dochronach  n a  te ry to riu m  Z w iązku  
R adzieckiego i k ra jó w  d em okracji 
ludow ej w  celu  p o pełn ian ia  zb ro d ­
ni, w ym ierzonych  przeciw ko  is t ­
n ie jącym  w  ty ch  k ra ja c h  rządom , 
przęciw ko u stro jo w i pań stw o w em u  
i społecznem u ty ch  k ra jó w .

T A K  W Y G LĄ D A JĄ  FA K T Y

OD PO W IA D A JĄ C  n a  n a iw n e  
tłu m aczen ie  się delegatów  

USA, że u s ta w a  z 10 p aździern ika  
1951 r. je s t czym ś teore tycznym , że 
n ie m a p rak tycznego  znaczenia , a l­
bow iem  n ie  pod ję to  rzekom o żad ­
nego kon k re tn eg o  dzia łan ia , m in. 
W yszyński przypom niał, że n ie ­
daw no K olegium  W ojskow e Sądu 
N ajw yższego Z SR R  rozpatrzy ło  
sp raw ę dw óch d y w ersan tó w  am e­
ry k ań sk ich  —  O sm anow a i S a ra n -  
cew a. D yw ersanci ci, re k ru tu ją c y  
się z tzw . depisów , w  sie rp n iu  br. 
zostali zrzucen i n a  spadochronach  
z sam olo tu  am erykańsk iego  w  r e ­
jon ie  M ołdaw skiej R ep u b lik ; R a ­
dzieckiej, lecz zosta li zatrzym ani. 
Znaleziono przy  n ich  fałszyw e do­
kum en ty , b roń, tru c izn ę  i  inne 
środk i dla dokonyw ania  ak tów  dy­
w ersji i te r ro ru , ja k  rów nież po­
w ażne sum y pieniężne.

M in. W yszyński przypom niał 
rów nież, że n a  sam olocie am ery ­
kańsk im , k tó ry  został n iedaw no 
zm uszony do lądow an ia  w  czasie 
p rzelo tu  n ad  W ęgram i, znajdow ały  
się m apy  R epub lik i U k ra iń sk ie j i 
i in n e  przedm io ty  św iadczące, i s

sam olo t ten  przeznaczony b y ł do 
zrzucen ia  szpiegów  i  d y w ersan ­
tów .

K ończąc p rzem ów ienie, m in. 
W yszyński zażądał ab y  K om isja 
P o lity czn a  zaleciła  Z grom adzeniu  
O gólnem u ONZ —  w  m yśl rezo­
lu c ji de legacji rad z ieck ie j — po­
tęp ien ie  u ch w alo n e j w  S tanach  
Z jednoczonych „u staw y  z 1951 
ro k u  o w zajem nym  zap ew n ie­
n iu  bezp ieczeństw a", p rz e w id u ją ­

cej, w yasygnow an ie  środków  f i­
n ansow ych  n a  p row adzen ie  d z ia ­
łalności d y w ersy jn e j przeciw ko 
szeregow i pań stw , co n ie  d a je  się 
pogodzić z zasadam i K a rty  N a­
rodów  Z jednoczonych i pow szech 
n ie  uznanym i n o rm am i p raw a  
m iędzynarodow ego  o raz zaleciło 
rządow i S tanów  Zjednoczonych 
pod jęc ie  n iezbędnych  k roków  w 
w  celu  uchy len ia  te j u staw y .

^  W  tych  dn iach  zm arł w ybitny  
ak to r radzieck i, a r ty s ta  ludow y 
ZSRR — Iw an  B erseniew .

#  W Pilzn ie  odbyła się u roczy­
stość p rzem ianow an ia  tam tejszych  
zakładów  przem ysłu  ciężkiego — 
„Skoda" — n a  Z ak łady  im . L enina.

->£■ D ep artam en t stanu  ogłosił o- 
św iadczenie, w  k tó ry m  kom uni­
k u je , że zapłaci g rzyw nę w  w y ­
sokości około 120 tys. do larów , 

w ym ierzoną przez sąd w ęgiersk i 4 
lo tn ikom  am erykańsk im , k tórzy  
pogw ałcili g ran icę  p ań s tw a  w ę­
gierskiego,

Amerykanie 
rozmyślnie 
przewlekają
ro k o w a n ia  o ro ze jm

w  K o re i
Pekin 28. 12

WZ ORESPONDENT A gencji No- 
w ych Chin donosi z Panmun- 

dżonu, że na  posiedzeniu podkom i­
sji om aw iającej spraw ę zaw arcia ro- 
zejm u w K orei n ie poczyniono w 
dniu 26 grudnia żadnych postępów, 
poniew aż A m erykanie stosują  nadal 
tak tykę  przew lekan ia rokow ań.

Z ignorow ali oni w ysiłk i strony 
koreańsko - chińskiej, zm ierzające 
do osiągnięcia porozum ienia w sp ra­
w ie rozejm u przed upływ em  term i­
nu, w  czasie k tó rego  obow iązuje o- 
becna lin ia dem arkacyjna.

N a posiedzeniu  podkom isji, om a­
w iającej spraw ę jeńców  w ojennych, 
delegacja  am erykańska odm awiała 
w dalszym ciągu rozpoczęcia dysku­
sji nad  zw olnieniem  i w ym ianą jeń ­
ców. A m erykanie nie w yjaśn ili do­
tychczas, dlaczego zam ierzają za-1 
trzym ać ponad 44 tysiące w ziętych 
do n iew oli żołnierzy i oficerów 
w ojsk  ludow ych, k tó rych  nazw iska 
figuru ją  w dostarczonych przez de­
legację  am erykańską  spisach.

D elegaci koreańsko —  chińscy 
w ręczyli A m erykanom  szczegółowe 
dane, dotyczące przeszło tysiąca 
jeńców  co do k tó rych  delegacja  a- 
m erykańska żądała w yjaśn ień  oraz 
ponad 800 listów  od tych  jeńców 
do ich rodzin w S tanach Z jednoczo­
nych.

Już  z a  k i lk a  m ies ięcy

kanał Wofga-Don 
połączy 5 mórz

M oskw a, 28.12.
I -)  N I A 28 bm . m ija  p ierw sza  

rocznica o p u b lik o w an ia  h is to ­
rycznej uch w ały  rząd u  rad z iec­
kiego o budow ie  w o łżańsko-doń- 
skiego k a n a łu  żeglowego. Zgodnie 
z tą  u ch w ałą  u s ta lo n y  uprzedn io  
ok res budow y now ego sz laku  w o­
dnego  skrócony  zosta ł o 2 la ta .

K an a ł W ołga — D on stan o w i 
w ażne ogniw o w  g igan tycznym  
p lan ie  p rzeobrażen ia  p rzy rody  w 
ZSRR. K an a ł te n  połączy 5 m órz 
eu ro p e jsk ie j części ZSR R  i zasili 
w  w odę 2.750 tys. h a  w  obw odzie 
rostow skim  i sta ling radzk im .

N a tra s ie  k a n a łu  pow stan ie  po ­
tężny  re z e rw u a r w odny  tzw . M orze 
C im liańsk ie  .W pobliżu  tego  m o­
rz a  b u d u je  się e lek tro w n ię  w od­
ną  o m ocy 160 tys. kw , żelazobe- 
tonow ą p rzepustow ą zaporę  w odną 
długości 500 m  i w ie lką  zaporę 
ziem ną długości 13 km .

P ra ce  b udow lano-m on tażow e na  
całej długości t ra sy  k a n a łu  W ołga 
— Don dobiegają  końca. Ja k  w ia ­
dom o k a n a ł o d d an y  zostan ie  do 
eksp loatac ji ju ż  na  w iosnę 1952 
roku , w  szybkim  tem pie kończy 
się p race  p rzy  m on tażu  potężnych 
stac ji pom p o raz śluz.

O grom ną pom oc okazu ją  bud o ­
w niczym  k a n a łu  W ołga — Don 
now oczesne m aszyny  radzieck ie . 
W zdłuż tra sy  k a n a łu  p ra c u ją  m. 
in. potężne k o p a rk i kroczące, p ły ­
w ające  pom py ziem ne tzw . „po­
ciski ziem ne", now oczesne dźwigi, 
m aszyny  budow lane i t ra n sp o r te ­
ry.

W śród załóg poszczególnych od ­
cinków  te j w ielk iej budow li roz­
w ija  się w spółzaw odnictw o o 
p rzed term inow e w ykonan ie  sto ­
jących  przed  n im i odpow iedzial- 

J. nych zadań.

W rocznicę
powstania dekabrystów

1 4 #  P A M IĘ T N Y M  dn iu  25 grudnia  1825 r. p ie rw szy  odmówi} przy*  
m W  sięgi carow i M iko ła jow i na p lacu S en a ck im  p u łk  m o sk iew sk i.

W kró tce  do p ow stańców  p rzy łą czy ł się p u łk  grenadierów  i m a ­
rynarze. W yczek iw a n o  przyb yc ia  Serg iusza  T rubeckiego , którego w y ­
znaczono na d yk ta to ra  pow stania . T ru b ec k i n ie  zja tu ił się jed n a k . 
P u łk i sta ły  w ięc  bezradnie do w ieczora. O zm ierzchu , za radą gene- 
ra ła -ad iu tan ta , W asiłczykow a , cesarz w y d a ł rozkaz u życia  ka rta czy . 
Ulice zasła ły  tru p y  pow stańców .

W kró tce  p o tem  rozpoczęło się d ługotrw ałe  śledztw o  pod kierun*  
k iem  sam ego cara. W yro k  b y ł bezlito sny . P ięciu n a jw yb itn ie jszych  r e -  
w olucjon istów , P estel, M u ra w iew -A p o sto ł, B estiu że w -R iu m in , R y le -  
je w  i K a ch o w sk i — zostało straconych  p rzez pow ieszenie , ponad 100. 
osób zesłano na katorgę. W ielu  żo łn ierzy  zachłostano na  śm ierć.

E pokę, w  k tó re j kszta łto w a ła  się ro sy jsk a  m y ś l konsp iracyjna , ucie*  
leśniona 'w  sp isku  deka b rystó w , zn a m io n u ją  g łębokie  p rzem iany. W  ło ­
nie spo łeczeństw a  feudalnego  rozw ija  się no w y  system , sy s tem  k a p i­
ta lis tyczn y . P anujący u stró j feu d a ln o -p a ń szczy in ia n y  coraz bardziej 
h am uje  rozw ój sil w y tw ó rczych . .

W ybuchające często  b u n ty  w łościańskie , oraz b u n ty  w śród  żo łn ie - 
r zy  k tó rzy  po zw yc ię sk ie j w o jn ie  1812 r. spodziew ali się polepszenia  
losu  i srodze się zaw ied li —  w szy s tk o  to w zm agało  bojow e nastro je  
w śród  n a jlepszych  przedsta w ic ie li narodu.

P ierw szą  organizacją konsp iracyjną  b y ł u tw o rzo n y  w śród  o ficerów  
gw ardii w  1816 r. p rzez A leksa n d ra  M u raw iew a  „Zw iązek Ocalenia  
(Sojuz Spasienia). L iczy ł on w  sw y m  gronie 20 członków : m ięd zy  in n y ­
m i księcia  Sergiusza  Trubeckiego, A leksandra  M uraw iew a, Serg iusza  
M uraw iew a  - A posto ła , Iw ana  J a k u s zk in a , M ichała N oim koiva  i
P aw ła Pestela. . . . . .

W sto w a rzyszen iu  w y ró żn iły  się dw ie  grupy: zw o len n icy  bardzie) 
sta now czych  dzia łań  re iuo lucyjnych , kieroioani przez P estela  i u m ia r­
ko w a n i — p rzedstaw ic ie le  obozu liberalno-obszarniczego, na czeie  
k tó rych  sta ł ks. T ru b ec k i i A . M uraw iew .

N a  sk u te k  rozbieżności w e w n ę trzn y c h  ,.Z w iązek  O calenia ro z­
padł się w  1818 r. i na jego m iejsce pow sta ło  ta jne  stow arzyszen ie  
rew o lu cy jn e  „Sojuz B łagod ieństw ija“ (Z w iązek  Pom yślności) Uczące 
około 200 osób. S to w a rzyszen ie  to zostało rozw iązane w  s ty czn iu  1821 
roku. B ardzie j radyka ln a  grupa  z  P aw łem  P este lem  na  czelne zorga­
nizow ała  się w ów czas w  „Stoiuarzyszenie Południow e", które dążyło  do 
u stro ju  republikańskiego .

„ S tow arzyszen ie  Północne", załozone w  1822 r. przez N. M ura­
w iew a  m iało charakter u m ia rk o w a n y  i staw iało  sobie za cel m o nar­
chię  k o n s ty tu cy jn ą . .

Pod w zg lęd em  sposobów  w a lk i z  caratem , m ięd zy  obiem a organi­
zac jam i panow ała  zgodność. Obie k ierow a ły  się ta k ty k ą  sp isku  w o j­
skow ego, dokonanego przez sto sunkow o  n iew ie lką  grupę ludzi, bez
u dzia łu  m as lu d ęw ych .  , .

To stanow isko , n iezrozum ien ie , ze w a lk i o w y zw o len ie  narodu  n ie  
m ożna  prow adzić  bez narodu, przesądziło  k lęskę  d ekabrystów .

H ercen  w y ra źn ie  fo rm u łu je  sens dośw iadczenia  pow stan ia  dekab*  
rystó w : „ D ekabrystom  na p lacu  S en a ck im  zabrakło  ludu  . ,

P om im o poniesionej k lęsk i, p o w sta n ie  to w y w a rło  w ie lk i w p łyu i 
na  dalszy rozw ó j rosy jsk iego  ruchu  rew olucyjnego . W  o rty  ku le  „Pa 
m ięci H ercena" L en in  p isze: „Ale dzieło  ich  m e  poszło na m a r n e .  
D ekabryśc i obudzili H ercena. H ercen w szczą ł agitację rew olucyjną . .

R ó w n ież spraw a P olsk i znalazła  sw e odbicie w  poglądach, d ekob- 
ry s tó w  W ypow iada li się oni za  niepodległością  P olski i szu ka li b ez­
pośrednich  k o n ta k tó w  z  p o lsk im  ruchem  ’'eu,o!u£w ".y" V  .

R ozm o w y prow adzone m ięd zy  T o w a rzys tw em  P a tr io tyczn y m  i S t o  
w a rzyszen iem  P o łudn iow ym , hasła w sp ó ln e j w a lk i  
n o lsk ich  i ro sy jsk ich  p rzeciw ko  caratow i o w y zw o len ie  społeczne i na  
r o d o w t  o Z T d z i a ł  P olaków  w  p ow stan iu  d eka b rystó w  :zapoczątko­
w a ły  tra d yc ję  b ra te rsk ie j p rzy ja zm  m ię d zy  obu narodam i. J.B .

‘27  g ru d n ia  o  g o d z . 2 2 - e j

przemysł węglowy 
wykonał plan wydobycia

(D okończenie ze  str . 1-ej)
w ych, p ras m im ośrodow ych oraz 
szeregu now ych m aszyn i urządzeń 
dla przem ysłu chemicznego.

O 4 dni w cześniej ukończyły rea­
lizację planu rocznego zakłady pod­
ległe centralnem u zarządow i odlew ­
nictwa, które w ciągu m inionego ro ­
ku dokonały  znacznych postępow  
w dziedzinie m echanizacji procesów  
produkcyjnych, jak  również w yko­
nały  szereg typów  m aszyn odlew ni­
czych, dotychczas w  k ra ju  nie p ro ­
dukow anych.

Pierw sza z w ielkich elektrow ni 
śląskich, k tó ra w ykonała  plan rocz­
ny jes t e lek trow nia „Chorzów". N a 
9 dni przed term inem  w ykonała 
p lan  roczny również elektrow nia 
szczecińska, gdzie w ostatn im  kw ar­
tale zm niejszono spalanie w ęgla o 
5 proc.

6,5 m iliona zl w yniesie w artość 
ponadplanow ej p rodukcji hu ty  „Ko­
ściuszko", k tórej załoga 27 bm. w y­
konała p lan  roczny.
PRZEDTERMINOWE WYKONANIE 
PLANU RADIOFONIZACJI KRAJU

CENTRALNY zarząd radiofoniza- 
cji kraju  złożył m inistrow i 

poczt i telegrafów  m eldunek o w y­
k onan iu  p lanu przez podległe mu 
zarządy okręgow e do 10 grudnia br. 
w zakresie: 1. budowy linii w 107,5 
proc., 2. budowy radiow ęzłów  w 
100 proc., 3. kapitalnych rem ontów 
w 106,5 proc., 4. instalac ji głośni­
ków w 100 proc., 5. radiofonizacji 
grom ad w 100,5 prf>c., 6. radiofoni­
zacji spółdzielni produkcy jnych  w 
123,5 proc., 7. radiofonizacji PGR-ów 
w 126,5 proc.

Prawie 4 .200
rz e m ie ś ln icz y c h  
p u n id ó w  usługow ych

uruchomiono 
na terenie kraju
OSTA TN IO  u ruchom ionych  zo­

sta ło  tia te ren ie  k ra ju  blisko  
200 now ych rzem ieśln iczych p u n k ­
tów  usługow ych w szystk ich  branż. 
N ajw ięcej o tw arto  ich w  woj. k r a ­
kow skim , w rocław sk im  i poznań­
skim . O gółem  czynnych je s t obec­
nie w  m iastach  i w siach  p raw ie  
4.200 rzem ieśln iczych pu n k tó w  u - 
sługow ych. W te j liczbie 1.400 
p unk tów  to zak łady  tzw . n iep ro ­
d ukcy jne  — ja k  np .: zak łady  f ry ­
zjersk ie , fo tograficzne, p ra ln ię  itg ,

A  Przybyła do Polski delegacja  
A kadem ii N auk ZSRR. D elegacja 
naukow ców  radzieckich weźm ie u- 
dzial w ogólnopolskiej konferencji 
historyków , k tóra odbędzie się w  
O tw ocku w dniach od 28.12.51 do 
12.1.52. r.
©  Dnia 27 grudnia br. m inister 
Zdrowia J. Sztachelski otw orzył w 
Krynicy konferencję pawłowowską, 
w której bierze udział ponad trzystu  
przedstaw icieli polskich nauk  lek ar­
skich.

^  P onad  20 w arsz ta tó w  p rzy  
szkołach zaw odow ych p rzem ysłu  
ciężkiego złożyło m eldunk i o p rzed ­
term inow ym  w yko n an iu  p lan u  p ro ­
dukcy jnego  na  1951 r . W roku  b ie ­
żącym  po ra z  p ierw szy  p ro d u k c ja  
w arsz ta tó w  szkół zaw odow ych w łą ­
czona została  do państw ow ych  pla-. 
nów  produkcy jnych .

Fuz]a
Zw. Spółdzielni Pracy 
i Centrali Rzemieślniczej
W N A JB LIŻSZY C H  dniach  n a ­

stąp i połączenie Z w iązku  
S półdzieln i P ra cy  i C en tra li Rze­
m ieśln iczej w  Zw iązek Spółdzieln i 
P rzem ysłow ych i  R ezm ieślniczych.

Połączenie  dw u  n a jw iększych  
c e n tra l spółdzielczości p racy  m a n a  
celu  dalsze podniesien ie  poziom u 
gospodarczego i  o rgan izacy jnego  
spółdzielni w ytw órczych, usługo ­
w ych i pom ocniczych i lepsze po­
w iązanie ich działalności z p lan o ­
w ą gospodarką  państw a.

O bok oszczędności w  ap arac ie  
adm in istracy jn y m , lepszego w yko­
rzy stan ia  rezerw  p rodukcy jnych  i 
obn iżenia kosztów  w łasnych  — po­
łączen ie  c e n tra l pozwoli n a  b a r ­
dziej p lanow y  rozw ój sieci spół­
dzielczych zak ładów  w ytw órczych  
i usługow ych.

S tru k tu ra  now ego zw iązku zos­
ta ła  pom yślana  w  ten  sposób, iż 
zabezpiecza ona lepszą n iż  d o ty ch ­
czas opiekę rzem iosłu  in d y w id u a l­
nem u, ta k  pod w zględem  zaopatrzę  
n ia  w  surow ce i n arzędzia  p racy  
za pośredn ic tw em  rzem ieśln iczych 
spółdzieln i pom ocniczych, ja k  i o r­
g an izacy jnym  przechodzenia — 
do w yższych, uspołecznionych fo rm  
gospodarow ania ,

P a ry ż  28. 12.

JA K  JU Z  donosiliśm y, szef de legacji radzieck ie j, m in is te r  W y­
szyńsk i w ygłosił w  K om isji P o litycznej p rzem ów ienie, w  k tó ­
ry m  podsum ow ał w ynik i d y sk u s ji n ad  sk a rg ą  rad z ieck ą  „o a- 

g resyw nych  d z ia łan iach  i in g eren c ji S tanów  Z jednoczonych w  w e ­
w n ętrzn e  sp raw y  innych  k ra jó w ", co znalazło  m. in . w y raz  w  p odp i­
sa n iu  przez T ru m an a  osław ionej u s ta w y  o „zapew nien iu  w za jem n e­
go bezp ieczeństw a".

Chłopi-hodowcy
bydła
z a c h ę c e n i  p r e m i a m i

zwiększają 
dostawy mleka
L ICZŃI chłopi - hodow cy bydła 

z uznaniem  przy jęli uchw ałę 
Prezydium  Rządu, gw aran tu jącą dos 
taw com  m leka prem ie w  postaci pa­
szy treściw ej, 'artykułów  przem ysło­
w ych i masła.

Zachęta w  postaci prem ii pow o­
duje, że na  poszczególnych terenach 
dostaw y m leka stopniow o w zrasta­
ją, mimo, że na  ogół w ykonanie 
grudniow ego planu skupu natrafia 
na trudności,, a  w  okresie  przed­
św iątecznym  w la tach  ubiegłych 
zawsze zaznaczał się spadek podaży 
do uspołecznionych zakładów  m le­
czarskich.

Przodują w skupie m leka w o­
jew ództw a: szczecińskie i kosza­
lińskie, k tó re  system atycznie prze 
k raczają plany dzienne.
W  woj. w rocław skim  przeciętna 

ilość m leka dostarczanego do punk­
tów skupu i zlewni, w zrosła o sta t­
nio o 10 tys. litrów  dziennie. Tak 
np. chłopi pow. św idnickiego, k tó­
rzy do dnia 3 grudnia sprzedaw ali 
przeciętnie 9.500 litrów  m leka dzien­
nie, po ogłoszeniu uchw ały Prezy­
dium Rządu zw iększyli dostawę 
dzienną do 13700 litrów.



W schód słońca —  godz. 7.45 
Zachód słońca — godz. 15.29.

Spacerkiem
P ° t f
W R O C tA W i

Zgoda?
W IA D O M A  rzecz, sukn ie  i inne  

części garderoby m ają  tę przy  
krą  w łaściw ość, że w cześn ie j lub  
późn ie j zu żyw a ją  się. D latego nie  
na leży  w yrażać  zdziw ien ia , że ob. 
A le ksa n d ra  W ójcicka  postanow iła  
uszyć  sobie now ą su k ien kę  i to na 
je j  n ieszczęście, w łaśn ie  w  sp ó ł­

d zie ln i „Zgoda" 
p rzy  ul. M ikołaja .

K ra w cy , ja k  to 
kraw cy. M ateria ł 
oglądnęli, w pisa li 
do sw ego „sztam ­
bucha" n a zw isko  i 
kaza li 13 p rzy jść  
do m iary . A le  w ia ­
dom o  — 13-ty, to 
dzień  fera lny . W ięc  
m iara  n ie  odbyła  
się. N a tom iast od­
była  się d n ia  n a ­
stępnego, lecz z 
trzyg o d zin n y m  o - 
późn ien iem .

22-go grudnia  
su k ien ka -m ia ła  być 

potow a. Panna A leksa n d ra  z wieU  
ką  n iecierpliw ością  oczekiw ała  te ­
go dnia. P rzecież św ię ta  za pasem .

A le  kraw cy, ja k  to kraw cy. P e ­
te n tk ę  oglądnęli, w pisa li cos do 
sw ego „sztam bucha"  i... kazali 
p rzy jść  za k ilk a  dni.

No i p. W ójcicka przyszła . A le  
do „Spacerków ".

A  od „Zgody" chcem y, aby  b y ła  
bardzie j słow na. Zgoda?

(ster)

Z Warszawy, Torunia, Łodzi i Krakowa
ciągną wycieczki
na ośnieżone szczyty Karkonoszy

Dlaczego więc wrocławianie 
nie korzystają ze sposobności 
by poznać piękno swego 
województwa?

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

N IEJEDEN w rocław ianin  w  .sobotą po pow rocie z p racy  zas tan a­
w ia się, co będzie robił w niedzielę. Po nam yśle, w najlepszym  

razie decyduje się na  kino lub teatr, albo nie decyduje się wcale.
Tym czasem  niedzielę, dzień w ypoczynku, m ożna spędzić bardzo 

przyjem nie.
— Gdzie? — W  KarkonoszachI

Nadzwyczajna
sesja

M ie js k ie j  R a d y  
N a r o d o w e j

|%| A D ZIEŃ  31 g ru d n ia  br. 
zw ołano n adzw yczajną  

sesję  MRN, k tó ra  odbędzie się 
w  sa li posiedzeń, uL S u k ien n i­
ce 9 j

P ro g ram  o brad  p rzew idu je  
uchw alen ie  dodatkow ego  b u d ­
żetu  d la  W rocław ia n a  rok  

1951.  (ster)

Co robić?
G r y z o n i e  też chcą żyć  — po­

w iedział pew ien  k ie ro w n ik  
w y d zia łu  p lanow ania  i sk reś lił z 
lis ty  a rty ku łó w  przeznaczonych  do 
w yrobu... p u ła p k i na m yszy .

A le  w  k ilka  dn i późnie j do m iesz­
kania  litościw ego u rzęd n ika  w p ro ­

w adził się su b lo ka ­
tor. Zakradał się 
do śpiżarni, budził 
w  nocy dostojnego  
m ałżonka , obgryzał 
tapety . N ie pom ógł 
naw et ko t, k tó ry  
b y ł stanow czo za  
tęgi, by  dostać się 
do m ys ie j d ziury , 

rj,. schow anej akura t
pod kredensem  w  
sto ło w ym  poko ju .

■   Z rezyg n o w a n y  o-
b yw a te l rozłożył 

bezradnie ręce. Co robić? co robić?
— m aw ia ł rozgoryczony do sw ej 
lepszej połow y.

„Spacerki", które podsłuchały
jedną  z  ta k ich  rozm ów , zgo d n ym  
chórem  odpow iadają: zaplanow ać
na  rok  1952 prod u kc ję  łapek  na  
m yszy ! (ster)

Sylwester
J E S T  ju ż  ta k i zw ycza j, że s ta ­

ry  ro k  żegna  się z hukiem , 
gw arem , ork iestrą  jazzow ą i toa­
stem , w y p ija n y m  p u n k tu a ln ie  o 
godz. 24-ej w  nocy.

Nie ulega w ą tp li­
w ości, że ju ż  teraz  
w ie lu  w rocław ian  
głow i się, gdzie  
ja k  spędzić tra d y ­
cyjnego „ S y lw est­
ra".

Ja k  zaw sze  śp ie ­
szy m y  sw y m  c zy ­
te ln iko m  z  radą  t 
pom ocą: oczy w i­
ście, że na  dw óch  
im prezach  „Słow a", 
organ izow anych  w 

salach k ina  „Śląsk"  i „Pokój" z u -  
dzia lem  w arsza w sk ich  i m iejsco ­
w y ch  a rty stó w , o rk iestry  ta n ecz­
n e j i... redakcji „Spacerków ".

(ster)

W czterech 
punktach miasta
staną
n o w e  św ie tln e

•.% ,A’i - J f -

instalacje
sygnałowe

J UŻ w  najb liższym  czasie W ro­
cław  otrzym a 4 now e św ie tl­

n e  in sta lac je  sygnałowe-
S tan ą  one w  g łów nych p u n k ­

tach  m iasta , a  to n a  p lacu  G run  
w aldzkim , skrzyżow aniu  ulic 
T ra u g u tta  1 P u łask iego , Pom or 
sk ie j i  S ta lin a  o raz Ś w ierczew ­
skiego i  F re d ry .

Dzielnicowe 
Biura Opałowe
w y z n a c z y ły  już
termin
sk ład an ia
zamówień
na l l -g ą  ra tę  
w ę g la

y  A O PA T R Z EN IEM  m ieszk ań - 
ców  W rocław ia  w  opał na 

okres zim ow y 1951/52 r. za jm u ją  
się, ja k  w iadom o, D zielnicow e B iu 
ra  O pałow e, o bejm ujące  sw ym  za ­
sięgiem  po 5 tys- rodzin  każde.

Z am ów ien ia m ieszkańców  n a  
I l - ą  ra tę  w ęg la  należy  sk ładać  w  
nast. te rm in ach .

R ejon  I. do d n ia  31 g ru d n ia  
b r„  do staw a  od 1.1 —  15.1. 52 r. 

R e jon  II . — zam ów ienie od 1.1
— 15.1.52 r., dostaw a od 16.1—
31.1.52 r .

R ejon  I II . — zam ów ien ia  od 
16.1. — 31.1.52 r . d o sta w a  od 1.2
— 15-2.52 r .

R ejon  IV. — zam ów ien ia  od 
1.2. — 15.2.52 r . dostaw a od 16.2
— 29.2.52 r .
R ejon  V. — zam ów ien ia od 16.2.
— 29.2-52 r . do staw a  od 1.3 —
15.3.52 r.

★ .
P OD BUTAMI skrzypi śnieg. 

Podpierając się k ijkam i narciar 
skimi, ciągnie pod górę w ycieczka. 
D ow iadujem y się — skąd. Z T oru­
nia. Przed chw ilą szła młodzież z 
K rakow a, W arszaw y.

W edług  naszych prow izorycz­
nych  obliczeń, udział m ieszkań­
ców  W rocław ia w w ycieczkach 
w K arkonosze nie sięga naw et 
20 procent. W  gó iy  przyjeżdżają, 
rozkoszują się ich widokiem  
wszyscy, a le  nie w rocław ianie.

PLANY PTTK
' J  ARZĄD O kręgow y PTTK w e 

W rocław iu  przystąpił już do 
organizow ania popularnych w ycie­
czek turystycznych. PTTK zajm uje 
się ich techniczną obsługą, zaś fak­
tycznym  organizatorem  są rady  za­
kładow e. A by w ycieczka doszła do 
skutku, rada zakładow a pow inna ją  
zgłosić w  PTTK (ul. N ow y T arg 6} 
lub w „O rbisie" (Rynek).

N a czele każdej w ycieczki stoi 
kierow nik, na m iejscu zaś przyłącza 
się jeszcze przodow nik. Dla w y­
cieczkow iczów Przygotow ano narty, 
buty, i sanki. W yżyw ieniem , rezer­
wowaniem  m iejsc w pociągach i 
au tobusach zajm uje się rów nież 
PTTK.

N i e  m a ty lu  poszukujących pracy

by Oddział Zatrudnienia
m ó g ł zasp oko ić  p o trz e b y  z a k ła d ó w

B YŁY Urząd Z a tru d n ie n ia  w e  W ro c ła w iu  fta p o ty k a ł n a  d uże  t ru d ­
n o śc i w  k ie ro w a n iu  ludz i do p ra c y , p o n ie w aż  p o szczeg ó ln e  in s ty ­

tu c je  n ie  z g ła sz a ły  w sz y s tk ic h  w o ln y c h  m ie jsc , le cz  p rz y jm o w a ły  kan.. 
d y d a tó w  b ezp o śred n io .

nika schroniska, k tó ry  rozlokow ał 
25 osób w  dwóch salach, w ycieczka 
m usiałaby wrócić do W rocław ia.

Zaw inił tu b rak  należy tej w spół­
pracy m iędzy PTTK, a działem  tu ­
rystyk i „O rbisu". Obie te  in sty tu ­
c je  dub lu ją  się w sw ej p-racy. PTTK 
załatw ia w ycieczki, „Orbis" też, 
PTTK nie w ie co p lanu je  „O rbis" i 
nći odw rót.

A  w ynik  tego  je s t czasem  sm ut­
ny.

A  Bron.

♦ 100 borek
&  5 0  holowników
♦ wszystkie dźwigi
zostaną
wyremontowane
w e  w roc ław sk ich
stoczniach

y  N A D E JŚC IE M  sezonu zim o- 
w ego stopniow o zam iera  

ru c h  żeg la rsk i na  O drze. H olow ni­
ki, b a rk i, s ta tk i i dźw igi przekazy  
w an e  są stoczniom  o raz w a rsz ta ­
to m  Z arzą d u  Ż eglug i w e W rocła­
w iu, gdzie po d d an e  zostaną  g ru n ­
tow nem u f-emontowi.

O koło 90 proc, n a p ra w  pona- 
w ig acy jnych  w y k o n u ją  załogi 
jed n o s te k  p ły w ający ch  w e w ła s­
n y ch  w arsz ta ta ch . S toczniom  zo 
s ta n ą  pow ierzone ty lk o  n a jw a ż ­
n ie jsze  rem o n ty , w ym ag ające  
odpow iedn ich  m aszyn, a  szcze­
gólnie pochyln i do w yciągan ia  
b a re k  n a  ląd .

D opiero now opow stały Sam odziel­
ny Oddział Zatrudnienia przy Prezy­
dium MRN rozw iązał tę kw estię po­
zytyw nie.

N a sku tek  częstych kontroli, prze­
prow adzanych w insty tucjach  i za­
k ładach pracy na teren ie  naszego 
m iasta, sy tu ac ja  uległa popraw ie.

W  samym tylko listopadzie br. 
zgłoszono około 7.500 w-olnych 
m iejsc. Z tego w iększość stanow ią 
zapotrzebow ania na nlew ykw ałiił- 
kow anych robotników . Z rzem ie­
ślników  poszukiw ani są przew aż­
nie ślusarze, stolarze, frezerzy i 
tokarze.
Drugim  zadaniem  kontro lerów  jest 

spraw dzanie, czy poszczególni p ra­
cow nicy zatrudnieni są w sw ych za­
w odach oraz czy mężczyźni n ie w y­
konu ją  robót, k tó re  można by  z po ­
w odzeniem  pow ierzyć kobietom.

Dzięki tem u w iele kobiet sk ie­
row anych zostało do MPK, gdzie 
p racu ją  w charak terze  kondukto­
rek, kon tro lerek , a naw et m otor­
niczych. K ierow ane są one rów- 
nież do fabryk, w  których uczą 
się zawodów, „okupow anych" do­
tychczas przez mężczyzn. 
Sam odzielny O ddział Zatrudnienia

przy MRN obsługuje codziennie o-i 
koło 200 osób. K ierow nictw o Od« 
działu je s t ostatnio w kłopocie, 
gdyż znacznie zm niejszył się n a ­
pływ  poszukujących pracy, w związ 
ku z czym zapotrzebow ania zak ła­
dów  i insty tucji m ogą być zaspoka­
jan e  zaledw ie w 50 proc. (c)

Można już nabyć
nowy n u m e r  

ty g o d n ik a
„Przyjaźń1
U K A ZA Ł się now oroczny n u ­

m er tygo d n ik a  „P rzy jaźń".
N um er o tw iera  fo tom on taż  ilu ­

stru ją c y  n a jw ażn ie jsze  w y d arze ­
n ia  polityczne w  dobiegającym  
końca  ro k u  1951. W ydarzen iom  
ty m  pośw ięcony je s t rów nież  ob­
szerny  a r ty k u ł p.t. „N a p rogu  n o ­
w ego ro k u “. R ep o rtaż  -  „B ilans" 
p okazu je  drogę rozw ojow ą znanej 
m u ra rk i w arszaw sk ie j, S tan isław y  
S zarliń sk ie j. O bok zn a jd u jem y  
fo to rep o rtaż  z życia rodziny  Ł uka- 
chinów , czołow ych przodow ników  
p racy  m osk iew skich  zak ładów  
„D ynam o".

W  n u m erze  zn a jd u jem y  ró w ­
nież now e opow iadan ie  znanego 
radzieck iego  p isa rza , K onstan tego  
P austow skiego .

T reśc ią  p ięk n ie  n ap isanego  opo­
w iad an ia  je s t  p rzy jaźń , ja k ą  m ie­
szkańcy  osiedla ryback iego  n a  pó ł­
nocno-zachodnich  k rań cach  Szko­
c ji żyw ią d la  ludzi radzieck ich . 
P e łn e  h u m o ru  je s t d rug ie  opow ia­
dan ie , p isa rza  czeskiego Ja n a  
D rdy  p.t. „Anlołovyie pan a  H rom - 
k a “.

N ow em u K am ieńcow i i jego lu ­
dziom  pośw ięcony je s t bogato  ilu ­
s tro w an y  reportaż .

A rty k u ł p .t. „ Ja k  p o w sta je  film  
ry su n k o w y ", w ypow iedzi B ron i­
sław a D ąbrow skiego, d y rek to ra  
P aństw ow ego  T e a tru  P o lskiego w 
W arszaw ie  i W andy  L askow skiej, 
s tu d e n tk i P ań stw o w ej W yższej 
Szkoły  T e a tra ln e j o raz l is t  zespo­
łu  T e a tru  L en ingradzk iego  złożo­
ny  n a  ręce  P rzew odniczącego Z a­
rząd u  G łów nego T P P -R  —  E d w a r­
da  O chaba — m ów ią o ow ocnej 
w sp ó łp racy  n a  polu  k u ltu ra ln y m  
b ra tn ic h  narodów : radzieck iego  i 
polskiego.

NASZE UW AGI

W  WIELU fabrykach i in sty tu ­
cjach  n ie w ykorzystu je  się fun 

duszy akcji socjalnej. N ie ulega 
w ątpliw ości, że na w ycieczkę gór­
ską znajdzie się w ielu chętnych. 
A kcję tę trzeba jed n ak  spopula ry­
zować.

I tu w łaśnie mamy pod adresem  
Zarządu O kręgow ego Tow arzys­
tw a kilka uw ag. W ydaje  nam się, 
że n iedostatecznie propaguje ono 
tu ry sty k ę  w rejonie  Karkonoszy. 
Przecież Sudety są w prost w ym a­
rzonym  terenem  dla początku ją­
cych turystów  i narciarzy . N ie 
chcem y tw ierdzić, że PTTK nie 
pow.inno zajm ow ać się organizo­
waniem w ycieczek np. do Zako­
panego, uw ażam y jednak, że K ar­
konosze m uszą się znaleźć na 
pierw szym  planie.
— Teraz w cale n ie żałuję, że tu 

p rzyjechałam  —  pow iedziała p rzed­
staw icielow i „Słowa" ob. S tefania 
Stadnik, uczennica Technikum  Geo­
dezyjnego w e W rocław iu, po przy­
byciu do schroniska im. Bronisław a 
Czecha w Karpaczu.

— Jestem  zachw ycona górami.

GDY NIE WIE PRAWICA...

W  Śr o d ę  rano z W rocław ia w y­
jechała  w ycieczka m łodzieży 

Technikum  G eodezyjnego. O rgani­
zacją zajm ow ał się „Orbis'.'. Ja k  się 
„zajm ow ał", okazało się w  schroni­
sku im. Br. Czecha, dokąd, w ycieczka 
m iała skierow anie. „O rbis" nie po ­
rozum iał się z PTTK. I gdyby nie 
dobra w ola i pom ysłow ość kierow -

Ju ż  obecnie p rzep ro w ad za  się 
częściow e n ap raw y , n a to m iast pod 
kon iec b.m . rozpocznie się g en e ra l­
n y  rem o n t, k tó ry  obejm ie  sw ym  
zasięg iem  około 50 holow ników , 
ponad  100 b a re k  o raz w szystk ie  
dźw igi, (c)

Rejestracja
m ę żczyzn
rocznika 1934
P R E Z Y D IU M  M R N  w e  W ro c ła w iu  

p r z e p r o w a d z a ć  b ę d z ie  w  o k r e s ie  
o d  2 d o  31 s ty c z n ia  1952 r .  p ie rw s z ą  

r e j e s t r a c j ę  m ę ż c z y z n  u r o d z o n y c h  w 
r o k u  1934. #

P o d le g a j ą c y  r e j e s t r a c j i  w in n i  z g ła ­
s z a ć  s ię  o sob iśc ie*  z. d o k u m e n ta m i  
s tw ie r d z a j ą c y m i  to ż s a m o ść ,  w y k s z t a ł ­
c e n ie ,  z a w ó d , o d b y c ie  p r z y s p o s o b ie n ia  
z a w o d o w e g o , k u r s ó w  w y c h o w a n ia  f i ­
z y c z n e g o , p r z y s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o  
w  r a m a c h  S .P .  lu b  L ig i  P r z y ja c ió ł  
Ż o łn ie r z a .

P o n iż e j  z a m ie s z c z a m y  p l a n  s ta w ie n ­
n ic tw a .

2.1. 1952 r .  n a z w i s k a  z a c z y n a ją c e  s ię  
n a  l i t e r y  A  i  B .

3.1.52 r .  — B , 4.1.52, — B  — C , 5.1.52 
r .  — C—D , 7.1.52 r .  — D —E —F —G,
8.1.52 r .  — G . 9.1.52 r .  — G —H —I—J ,
10.1.52 r .  — J — K , 11.1,52 r .  —  K , 12.1.52 
r .  — K , 14.1.52 r .  — K , 15.1.52 r .  K — 
L -L , 16.1.52 r .  Ł -M . 17.1.52 r .  M , 18.1. 
52 r .  M —N— O, 19,1.52 r .  O— P . 21.1.52 r .
— P ,  22.1.52 r .  P —R , 23.1.52 r .  II—S,
24.1.52 r .  — S , 25.1.52 r .  — S 26.1.52 r .
— S. 28.1.52 r .  — S—T —U—W . 29.1.52 r .
— W . 30.1.52 r .  —  W —Z . 31.1.52 r .  — 
r e j e s t r a c j a  d o d a tk o w a .

OBWIESZCZENIA F A C H O W C Y  P O SZ U K IW A N I

K O B IE T Y  W  W IE K U  o d  li — 30 l a t  d o  p r z e ­
s z k o le n ia  k r ó tk o te r m in o w e g o  p ła tn e g o  n a  m ie j ­
sc u , p o  k tó r y m  n a s tą p i  p r z y d z ia ł  n a  w ła ś c iw e  
s ta n o w is k o  p r a c y  w p r o d u k c j i  n a  -k o rz y s tn y c h  
w a r u n k a c h  p ła c y  z a t r u d n ią  n a ty c h m ia s t  Z A ­
K Ł A D Y  M E T A L O W E  W E  W R O C Ł A W IU , U L  
S T A R O G R O D Z K A  2/8 n a  P IL C Z Y C A C IŁ  
( o s ta tn i  p r z y s t a n e k  5). 6569k

K S IĘ G O W Y C H , k o n ty s tó w ,  r e f e r e n tó w :  a d m i­
n i s t r a c y jn e g o ,  t r a n s p o r to w e g o ,  s ta ty s ty k i  i s o ­
c ja ln e g o  z a t r u d n i  M ły n  W .O .Z .M . — R ó ż a n k a  
w e  W ro c ła w iu , u l. M ły ń s k a  n r .  2 — d o ja z d  
t r a m w a je m  1, 7, 15. 6597k

K IE R O W N IC Z K I d o  d o m u  w c z a s ó w  d z ie c ię ­
c y c h  d la  d z ie c i  w  w ie k u  p r z e d s z k o ln y m  w  o- 
k o l ic y  p o d w a r s z a w s k ie j  p o s z u k u je m y .  Z g ło s z e ­
n ia  w r a z  z ż y c io ry s e m  p r z e s y ła ć :  W y d z ia ł  S o ­
c ja ln y  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  R S W  ,,P r a s a "  — 
W a rs z a w a , B a g a te la  J4. 6611-b

O g ło s z e n ia  d ro b n e
H A N D L O W E

L A N C IA  A p r i l i a  d o b ra  
lu b  d o  ro z b ió r k i  k u p ię !  
O f e r ty  „15973“ — B iu ­
ro  O g ło sz eń , P o z n a ń s k ć  
n r .  38 — W a rsz a w a .
_    65981

ZG U B Y

Z G U B IO N O  p r a w o  j a z ­
d y  k a t .  IV , k s ią ż e c z k e  
g w a r a n c y jn a ,  k a r t ę  r e ­
j e s t r a c y j n ą  N r . E R  9172 
n a  n a z w is k o  L e w ic k i  
I r e n e u s z .  6C07g

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
k a s o w e  K o ła  Z w . Z a ­
w ó d . N r . 6 P .I .W . Z n a ­
la z c a  p ro s z o n y  j e s t  o 
z w r o t  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m  n a  a d r e s  w y m ie ­
n io n y  n a  o d c in k a c h  
czekow ych . 6610g

Z G U B IO N O  te c z k ę  p łó ­
c ie n n ą  z n o t a tk a m i  k u r  
s u  k s ię g o w o ś c i  h a n d lo ­
w e j .  U c z c iw e g o  z n a la z ­
c ę  p r o s i  o  z w r o t  Z o s i-  
m o w icz . W ro c ła w  11, J u  
t r o s iń s k a  10. G591g

R O Ż N E

D R . K U B A Ń S K IE J , d r .  
P r y m a r iu s z o w i ,  s io s t rz e  
Z m u d o w e j  ze  S z p i ta la  
W o je w ó d z k ie g o  (W sz. 

S w .) za  s t a r a n n e  s k u ­
te c z n e  le c z e n ie  k o c h a ­
n e j  c ó re c z k i ,  s k ła d a j ą  
s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a ­
n ie  S ik o rs c y .  6G03g

2 A G IN Ę L A  s u k a  b rą z o  
w a  — m ie s z a n ie c .  O d ­
p r o w a d z ić  — B ia ło s k ó r  
n ic z a  4 m . 3. W y so k a  
n a g ro d a .  6593g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą . W ó jc ik  
G e n o w e fa , W ro c ła w , u l.' 
B ia ło s k ó r n lc z a  3/5.

6606g|

19 G R U D N IA  zag inę ła*  
s u k a  (w i lc z u r)  s iw o -p o - 1 
p ie la ta .  O d p ro w a d z ić  za  
la g r o d ą  — K o n o p n ic k ie j  
n r .  10, K o w a lik  P io tr .!

6605gj

S K R A D Z IO N O  k s ią ż e c z  
k ę  w o js k .  N r . 0850986/54; 
w y d a n ą  p rz e z  R K U i 
W ro c ła w , o r a z  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą . M is ia k  i 
S te fa n ,  W ro c ła w . 6604g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
s k o  L e w ic k a  A n ie la .

66092

Z G U B IŁ E M  n a  t e r e n ie  
fa b r y c z n y m  p r z e p u s tk ę  
s ta ł ą  i o d c in e k  z a m e l ­
d o w a n ia  n a  n a z w is k o  
S ie d la k  A n to n i .  A d re s :  
U b o c z e  N r . 330 — p o w . 
L w ó w e k . 6560p

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  
u r z ą d  m e ld u n k o w y  w e  
W ro c ła w iu  n a  n a z w isk o  
N o w a liń s k a  W ła d y s ła ­
w a . 6612g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
H o ło s t  Z d z is ła w . 6590g

P R O F . d r .  B ro s s o w l, 
d o c . d r .  K o c z o r o w s k ie ­
m u , d r .  K u ź m iń s k ie m u , 
d r .  M ic h e jd z ie ,  d r .  S ę - 
k a w s k ie j ,  c a łe m u  p e rs o  
n e lo w i  l e k a r s k ie m u  i 
p o m o c n ic z e m u  I I  K l in i ­
k i C h i r u rg ic z n e j  w e  
W ro c ła w iu  za  s z c z ę ś li­
w e  p r z e p r o w a d z e n ie  
c ię ż k ie j  o p e ia c j i  i o f ia r  
n ą  o p ie k ę  s k ła d a m  s e r ­
d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie .  
S e i f  S z y m o n . 6594g

D O C . D R . G ib iń s k ie m u  
za o f ia r n ą  i b e z in te re s o  
w n ą  o p ie k ę  w  c z as ie  
c ię ż k ie j  c h o ro b y  s k ła ­
d a m  z g łę b i  s e rc a  s e r ­
d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie .  
S e i f  S z y m o n . 6595g

ZA  .D Ł U G I  G o ld h u b e r  
J ó z e f a  n ie  o d p o w ia d a m . 
G o ld h u b e r  O ty lia .

6600g

P o s y p a ły  się 
g rz y w n y
na niesumiennych 
właścicieli
o w o c a rn i

D R E Z Y D IU M  M RN w ydało  swe 
■ go czasu zarządzenie, na  m o­

cy k tó rego  w szystk ie  ow ocarnie  
m a ją  być o tw arte  w  godzinach od 
9-tej do 21-ej.

O sta tn ia  k o n tro la  w ykaza ła , że 
n iek tó rzy  w łaściciele ow ocarń  nie 
p rzestrzeg a ją  tego p rzepisu , za ­
m y k ając  sk lepy  znacznie w cze­
śniej. P rzed  W ydziałem  K arn o - 
A dm in istracy jn y m  MRN od­
by ła  się ro zp ra w a przeciw ko n ie ­
sum iennym  sprzedaw com . 
W iększość z n ich  udzielała  w y­

k rę tn y ch  odpow iedzi, a n aw e t s ta ­
ra ła  się zaprzeczyć oskarżeniu .

S ąd  uznał je d n a k  w inę ow ocarzy 
i skazał: W ładysław ę P iszno t (ul., 
Św ierczew skiego 80) n a  450 zł 
grzyw ny, M arię  W ysocką (Św ier­
czew skiego 81) n a  500 zł, N ahm ana 
W ąsiaka (Św ierczew skiego 60) 
na 150 zł, Józefa  A libożka (ul. 
Św ierczew skiego 80) na  300 zł, A n ­
toniego Żerom skiego (ul. Ś w ier­
czew skiego 89) na  600 zł, o raz A ro- 
na  D aum ana (Św ierczew skiego 60) 
n a  600 zł grzyw ny, (Kuż).

Dziś
Wieczór
Piątkowy
w Teatize Żydowskim
D Z IS  o  g o d z . 19.15 w  s a li  T e a t r u  

Ż y d o w s k ie g o ,  u l. S t a l i n g r a d z k a  31 
o d b ę d z ie  s ię  130-ty l i t e r a c k o  -  a r t y s ty  
c z n y  W ie c z ó r  P i ą tk o w y ,  u r z ą d z o n y  
p r z e z  T o w a r z y s tw o  S p o łe c z n o  -  K u l ­
tu r a l n e  Ż y d ó w .

R e f e r a t  n t .  „ U  p r o g u  n o w e g o  r o -  
k u “  w y g ło s i  p i s a r z  J a k u b  Z o n s z a jn .  
W  c z ę ś c i  a r t y s ty c z n e j  w y s tą p ią  a r t y ­
ś c i  P a ń s tw o w e g o  T e a t r u  Ż y d o w s k ie ­
g o  — M . S z w e j l i c h  1 M . W a rs z a w ­
s k i  o r a z  J .  B c k ie r s k i  — ś p ie w , E . 
T o m a s z e w s k a  i  H . T o m a s z e w s k i  —» 
t a n i e c ,  A . P ia s e c k i  — f o r te p ia n .  

Z e s p ó ł  i n s t r u m e n t a l n y  g r a  p o d  k i e r ,  
Z y g m u n ta  K o la s iń s k ie g o .

N o ta tn ik

★  W  d n iu  21 g r u d n ia  b r .  w  A k a d e -
m i M e d y c z n e j  o d b y ł  s ię  w y k ła d  h a b i ­
l i t a c y jn y  d r .  m e d .  S ta n is ła w a  K o s s o w -  
sk ieg o v  a d iu n k t a  K l in ik i  o t o - l a r y n -  

g o lo g ic z n e j  n a  t e m a t :  , .P a to g e n e z a  1 
l e c z e n ie  z e s p o łu  M e n ie r a " .

*
ir Z e g a r e k  n a  r ę k ę  z n a la z ł  w  u b .  

m ie s ią c u  w  s k le p ie  g a la n t e r y jn y m  w  
R y n k u  o b  J u l i a n  J a jd e l s k i .  Z g u b a  j e s t  
d o  o d e b r a n ia  u  o b . J a jd e l s k i e g o ,  uJ. 
K o w a ls k a  56.

★  V? 'ru l i ry c e  ,,S ia d e m  n a s z y c h  n o ­
t a t e k "  z d n ia  20 g r u d n ia  1951 r .  w k r a d ł  
s ię  b łą d .  M ię d z y  in n y m i  c z y ta łn y  ta m ,  
ż e  . . l e g i ty m a c je  s z k o ln e  s ta r e g o  t y ­
p u  o  I l e 'p o s i a d a j ą  p r o lo n g a tę  n a  n a ­
s tę p n y  o k r e s  są  w a ż n e  d o  k o ń c a  b r . "  
— p o w in n o  b y ć  „ d o  k o ń c a  r o k u  1952",

WiDOwfSkA
T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — n ie c z y n n a .  
P O L S K I  — n ie c z y n n y .
K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y .  
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19.15 - ł  

„ W c z o ra j  i  p r z e d w c z o r a j" .
*

W Y S T A W Y
M U Z E U M  S L . — p la c  W o je w ó d z k i - i  

„ G a le r i a  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a 1';  Ś lą s k  w  
m o n e ta c h ,  p ie c z ę c ia c h  i m e d a la c h " .  

M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A
— R y n e k  58 — W y s ta w a  p o ś w ię c o n a  
72 r o c z n ic y  u r o d z in  G e n e r a l i s s im u s a  
S ta l in a .

P .T .F .  — u l .  S ta l i n g r a d z k a  26 —  „ F o ­
to g r a f ik a  J .  M ie r z e c k ie j" .

K IN A
Ś L Ą S K  — „ W  d n i  p o k o j u "  ( ra d ź .)

g o d z . 16, 18 i 20.
W A R S Z A W A —„ B u r m is t r z  A n n a "  (N R D ) 

g o d z . 16, 18 i 20.
P R Z O D O W N IK  — „ A n to n i  i A n to n in a '*  

f ra n c .) ,  g o d z . 16 , 18 i 20.
S C A L A  — „ B o h a te r o w ie  M andżurii**  

( c h iń s k i) ,  g o d z . 15.45, 18 i 20.15. 
P O K O J  — . .S u m ie n ie "  (c z e sk .) ,  —  

g o d z . 17 i 19.
P O L O N IA  — „ W e s o łe  k u m o s z k i  z  

W in d s o ru  (N R D ), g o d z . 15 45, 18 i 20. 
P IO N IE R  — „ C z a rc i  Z le b "  (p o ls k i) ,  

g o d z . 15, 17 i 19.
T Ę C Z A  — „ D z ie c i  u l i c y "  (w ło sk i) ,  

g o d z . 16, 18 1 20.
F A M A  — „ K o p c iu s z e k "  ( ra d z .) ,  g o d z . 

18 i 20.
R O B O T N IK  — „ M a łż e ń s tw o  K a ta r z y ­

n y "  ( ra d z .) ,  g o d z . 17 i 19. 
D W O R C O W E  — A k tu a ln o ś c i  — g o d z . 

16, 17, 18, 19, 20, 22 i 23.

F O T O P L A S T IK O N  -  u l .  S t a l i n g r a d z ­
k a  54 — „ P o d r ó ż e  p o  N ie m c z e c h "
c z ę ść  II.
C zynny  od godz. 0 — 21.

*
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o t w a r t y  o d  

g o d z . 9 — 19.

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K
S P O L . N r  145 — u l .  S r e d z k a  18a. 
S P O L . N r  16 — T r a u g u t t a  57.
S P O L . N r  9 — u l. K u r z y  T a r g  4.
S P O L . N r  5 — u l.  S ta l in a  51. ;
S P O L . N r  18 — u l .  W in c e n te g o  41.
S P O L . N r  12 — u l .  P ia s to w s k a  36.
S P O L . N r  14 — u l .  Ż u ła w s k ie g o  3.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r . 4 (o d d z . c h i ­

ru rg ic z n y  i w e w n .)  — u l  J ó z e f a  2. 
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r  5 (o d d z . d z ie c .)

— u l.  K a s p ro w ic z a  64/66, * " '

GRUDZIEŃ
Piątek

Cezarego

O k rę g o w y  Z a r z ą d  T e c h n ic z n e j  O b s łu g i  R o ln i ­
c tw a  m a ją c y  s w a  s ie d z ib ę  w e  W ro c ła w iu  p rz y  
u l ic y  P o c z to w e j  N r  9, z o s ta n ie  z l ik w id o w a n y  
z d n ie m  31 g r u d n ia  1951 r .  O d  d n ia  1 s ty c z ­
n ia  1952 r . w s z e lk ie  s p ra w y  l ik w id a c y jn e  o b e j ­
m u je  K o m ó r k a  L ik w id a c y jn a  O k rę g o w e g o  Z a ­
r z ą d u  T e c h n ic z n e j  O b s łu g i  R o ln ic tw a ,  W ro c ­
ła w , P o c z to w a  N r . 9. K o m ó r k a  L ik w id a c y jn a  
z a k o ń c z y  s w e  c z y n n o śc i  w  d n iu  30 c z e rw c a  
1952 r.

W s z e lk ie  p r e t e n s je  d o  O k rę g o w e g o  Z a rz ą d u  
T e c h n ic z n e j  O b s łu g i  R o ln ic tw a  n a le ż y  z g ła -  i 
s z a ć  p o d  a d r e s e m :  K o m ó r k a  L ik w id a c y jn a  O - ■ 
k rę g o w e g o  Z a r z ą d u  T e c h n i c ^ e j  O b s łu g i  R o i - ! 
n i c tw a  w e  W ro c ła w iu , P o c z to w a  N r . 9. 6539k I

Z G U B IO N O  d o w ó d  k o -  : 
l e jo w y  n r .  1112963, k a r -  1 
tę  m e ld u n k o w ą  n a  n a z -  ] 
w is k o  T a la r e k  J a n .

6G01g :

Z G U B IO N O  o d c in e k  w y  
m e ld o w a n ia  n a  n a z w is  
k o  S te p u k a n i s  R o m a n . 
W ro c ła w . 6592g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą ,  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w i­
sk o  S t rz e lc z a k  B o le s ­
ła w , o r a z  o d c in e k  z a m e l 
d o w a n ia  n a  n a z w isk o  
S t r z e l cz a k  K r y s ty n a .  
S K R A D Z IO N O  k s ią ż e c z  
k ę  w o js k o w ą , o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia ,  m e t r y k ę  
u r o d z e n ia  n a  n a z w isk o  
T a to m i r  M a r ia n .  6608g



Nowy rekord
m o d e la r z a
r a d z ie c k ie g o
z a tw ie r d z o n y

przez FAI
]V4 IĘDZYNARODOWA Federa- 
* ’ c] a Lotnicza FAI pow iado­
miła K om isję Sportow ą C entra l­
nego A eroklubu im. C zkalow a o 
zatw ierdzeniu  rezultatu , osiągnię­
tego przez m odel K uczerow a ja ­
ko reko rdu  m iędzynarodow ego.

M odel w ydnosam olotu  typu 
„ la ta jące  skrzydło" z napędem  
silnikow ym  w ykonał lot długości 
130,5 km.

Poprzedni rekord  w  tej k a te ­
gorii m odeli należał do m oskiew ­
skiego m odelarza Smirnowa.

W W W

Wiadomości
na ucho
T E N IS IŚ C I s z w e d z c y  p rz e g ra l i  w  A u ­

s tr a l i i  m ec z  m ię d z y s tr e fo w y  o  Pu- 
t h a r  D a v is a  z d r u ż y n ą  U S A . S zw ed z i 
u le g l i  n ie s p o d z ie w a n ie  ła tw o ,  n ie m a l 
b e z  w a lk i  0 :5 . K to  w ie , c z y  d o  n ie z b y t  
h o n o ro w e j  p o r a ż k i  n ie  p rz y c z y n i ł  s ię  
k ie r o w n ik  d ru ż y n y ,  k tó r y  je s z c z e  p rze d  
m ec z e m  z U S A , z a k u p ił  p o w ro tn e  b i le ­
t y  n a  s a m o lo t  d o  E u ro p y , k tó r y  o d la ty ­
w a ł  z a ra z  p o  z a k o ń c z e n iu  m eczu .

A  p rz e c ie ż  w ia d o m o , że  je ś l ib y  S zw e- 
'dz i. w y g r a l i  z A m e ry k ą ,  to  s ta n ę l ib y  d o  
w a lk i  w  f in a le  7 A u s t ra l ią .  S k a n d y n a ­
w o w ie  je d n a k  m e  w ie rz y l i  w  m o ż liw o ść  
z w y c ię s tw a  i p o d d a li  s ię  ł a tw o .  T e g o  ro ­
d z a ju  d e m o b i l iz a c ja  i z a ła m y w a n ie  r ą k  
z  g ó r y  n ie z b y t  d o b rz e  ś w ia d c z y  o  t e ­
n i s i s ta c h  s z w e d z k ic h .

★

FR A N C U S K A  p r a s a  s p o r to w a  s z e ro ­
k o  r o z p is u je  s ię  o  ty m , 4e f a b r y ­

k a n c i  w in  z a o f ia ro w a li  d la  d ru ż y n y  o lim ­
p i js k ie j ,  k tó ra  w y je d z ie  d o  H e ls in e k ,
4 000 b u te le k  w in a !  F a b r y k a n to m  o c z y ­
w iś c ie  c h o d z i o  r e k la m ę ,  a  c z y  w in o  
p o m o ż e  F ra n c u z o m  d o  s u k c e s ó w  o l im p ij ­
s k ic h , to  ju ż  d ru g o rz ę d n a  s p ra w a .. .

Kula wygrywa 
konkurs skoków
w M  S T Y C Z N IA  1952 r. r o z e g ra n y  z o s ta -
5 n ie  n a  d u ż e j  s k o c z n i  w  W iś le  - 

M a lin c e  n a r c i a r s k i  k o n k u r s  sk o k ó w . W  
k o n k u r s ie ,  k t ó r y  b ę d z ie  p ie rw s z ą  e l im i­
n a c ją  n a s z y c h  s k o c z k ó w  p rz e d  O lim ­
p ia d ą ,  w e z m ą  u d z ia ł  c z o ło w i z a w o d n ic y  
Me S t. M a ru s a rz e m , K u lą , W ie c z o rk ie m  
j  T a jn e r e m  n a  c z e le .

★
N a  s k o c z n i  n a rc ia r s k ie j  w  d o lin ie  K o ­

ś c ie l is k ie j  o d b y ł  s ię  k o n k u r s  sk o k ó w , 
z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  Z K S K o le ja r z  (Z a­
k o p a n e ) .

W  k o n k u r s ie  w z ię ­
ło  u d z ia ł  65 z a w o d ­
n ik ó w . P o z io m  s k o ­
k ó w  b y ł  b . w y r ó w ­
n a n y .  D o b rą  fo rm ę  
w y k a z a l i  c z ło n k o w ie  
k a d r y  n a ro d o w e j.
W a ru n k i  b y ły  b a rd z o  
d o b re ,  d z ię k i  ła d n e j  
p o g o d z ie  1 d o b rz e  
p r z y g o to w a n e j  s k o ­
c z n i.

Z a c ię ta  w a lk a  o 
p ie rw s z e  m ie js c e  r o ­
z e g ra ła  s ię  m ię d z y  
K u lą  z C W K S  a  F o r-  
te c k i r a  A Z S. Z w y c ię ­
ż y ł  K u la , m a ją c  d łu ­
g o ś ć  s k o k ó w  36 i 38 
m , n o tę  215,9, p rz e d  
F o r te c k im  37 i 38,5 
m , n o ta  314.5* D a n ie l  
K rz e p to w s k i  Jó z e f  
(C W K S ): s k o k i  35,5 
n i, n o ta  210» 4. G ą ­
s ie n ic a  D a n ie l  (G w ar 
d ia )  37,5 i  38 m , n o ­
t a  209,3.

★
N a  z d ję c iu  o b o k :

K u la  w  c z a s ie  p r z e r ­
w y  p o  Je d n y m  z o d ­
d a n y c h  sk o k ó w .

Str. i S Ł O W O  P O L S K I *

C ie k a w e  meczc* na lodow isku  w  Berlin ie

Jak hokeiści polskich Zw. Zaw.
pokonali dwukrotnie repr. NRD 10:1 i 7:2
W r ó b e l  I i L e w a c k i
z d o b y w a ją  n a jw ię k s z ą  ilość b ra m e k

S zczegóły dw óch zw ycięstw  h o k e is tó w  p ils k ic h  na  m eczach, k tó re 
odbyły się na  p iękn ie udekorow anym  liidow isku  W erner Selebln- 

dershalle, p rzebyw ających  na  gośc innym  tu rn ie ju  w  B erlinie p rzedsta­
w ia ją  się następu jąco :

Pierwszy, m ecz z  d rużyną NRD 
10:1 i te rc je  (6:0, 2:0, 2:1), zacząi się 
w  szybkim  tem pie. Ju ż  po k ilku  m i­
n u tach  F o łacy  p rzystąp ili do gene­
ra lnej oferisyw y. Bramki w  I tercji 
zdobyw ają: Lewacki, W róbel II, M a­
sełko, znó-si’ Lewacki, W róbel I i  
znów  Lew aąki.

W  II te rc ji  liczne strza ły  naszych 
napastników* odb ija ją  się od m uru 
cial lub grziązną w rękach  b ram ka­
rza M acka. .Dopiero w  15-tej min. 
Je ż a k  z p o d an ia  Lew ackiego podno­
si w y n ik  do 8:0.

W  III tercjji a ta k u ją  początkow o 
h okeiści NRDl, k tórzy  zdobyw ają  ho ­
norow y punk# ze  strza łu  Specka. 
Przy strzale ty m  Szlendak w ybiegł 
o u łam ek  sekiimdy za w olno.

N astęp u je  znów  okres przew agi 
Polaków , k tó rzy  ria finiszu strze la ją  
bram ki przez W ró b la  I i N ow aka.

Krytyka prasowa 
pomogła
I 7  ę  p o w ia tu  w a łb rzysk ieg o  od 
L ł O  dłuższego  czasu n ie  p rze ja ­
w ia ły  ża d n e j działalności. S p ra w ą  
tą n ie p rze jm o w a ł  się zby tn io  K K F  
a ni te ż  Pow. Z arząd  Z w . Sam op. 
C hłopskiej. D opiero, k ie d y  p ro b lem  
te n  poruszono w  prasie, K o m ite t  
K u ltu r y  F izyczn e j zabra ł  się do  
pracy.

O sta tn io  zw o łano  specja lne ze ­
b ra n ie ■ w  te j sp raw ie , na  k tóre  
p rzyb y ło  ponad 20 p rzed sta w ic ie li 
L Z S , prezes Z w . Sam . Chł. i p r z e ­
w odn iczący  P K K F .

N a zeb ra n iu  w y tk n ię to  szereg  
błędów , za  k tó re  w  d u że j m ierze  
w in ę  ponosiła  Sam opom oc C h ło p ­
ska  oraz P K K F , co s tw ierd zo n e  zo ­
sta ło  sa m o kry tyc zn ie .

Po d y sk u sji, k tó ra  n a kreśliła  n o ­
w e zadan ia  L Z S -ó w , u sta lono , że  
Sam . C hłopska  za jm ie  się u zu p e ł­
n ia n iem  rad L Z S -ó w , doprow adzi 
do p o rzą d ku  ew idencję . P K K F  
p rzyg o tu je  jed n o lity  p la n  im prez  
L Z S  i będzie  s łu ży ł pom ocą i  rada ­
m i p rzy  zd o b y w a n iu  n o rm  na  o d ­
zn a k ę  SPO , K o m en d a  S P  za jm ie  się  
rozbudow ą  boisk, to rów  p rzeszkó d  
itp ., a Z w ią zek  M łod zieży  P o lsk ie j 
za jm ie  się szko len iem  ideo log icz­
n y m  i w e rb o w a n iem  n o w y ch  cz ło n ­
ków .

Po te j naradzie spodziew ać się  
na leży , że  praca w  LZS-ach. ru szy  
z m iejsca . (Wr)

D rugi m ecz 7:2; te rc je : (3:1, 1:0, 
3:1), rozpoczął się od a taków  ho­

keistów  NRD. Je d n ak  obrona n ie­
m iecka popełn ia  b łędy 1 w ypady 
polsk ie  przynoszą bram ki po strza­
łach  W róbla I 1 C sorlcha. P rze­
w ag a  drużyny NRD d a je  Jej punk t 
ze strzału  Schindlera. W ynik  3:1 
w  I te rc ji u sta la  N ow ak.

W  II te rc ji obrona 1 bram karz 
NRD g ra ją  coraz lep ie j 1 coraz 
sku teczn iej lik w id u ją  a ta k i pol­
sk ie . Dopiero w  14 min. Pęczek

Notatnik
reportera
W DNIU dz isie jszym  o go4z. 19-tej 

odbędzie s ię  w  sa li III Szko ły  O- 
g ó h io k sz ta łcące j p rzy  u l. S ta lin a  117 
zeb ran ie  w sz y stk ich  cz łonków  sekcji 
b o k sersk ie j O gniw a.

J u tro  o godz. 18-tej odbędzie s ię  w  
św ie tlicy  Zw. Zaw . P rac. G ospodark i 
K om unalnej p rzy  u l. P odw ale O ław sk ie  
n r 2a zeb ran ie  cz łonków  R ady ZS O g n i­
wo, na k tó ry m  o m aw iana będzie sp ra ­
w a reo rg an izac ji sp o rtu  zw iązkow ego.

D Z lS  o  g o d z . 18-teJ o d b ę d z ie  s ię  w
b u d y n k u  W K K F  p r z y  p l .  N o w y  

T a rg  —  z e b ra n ie  p re z y d iu m  S e k c ji  B o­
k su .

zdobyw a Jedyną b ram kę dla Pol* 
ski.

W  III te rc ji Schlscheckl strzela 
w  11 min. d rugą  b ram kę d la  NRD, 
podciągając  w yn ik  do 2:4. Dopin­
gu je  to Polaków , k tó rzy  a ta k u ją  
z w ie lką  am bicją  1 popraw iają  
w ynik  na 7:2 po strzałach  Csori- 
cha, W róbla I 1 Jeżaka.

N astęp n e  spo tkan ie  rozegrają 
hokeiści polscy 30 grudn ia w  Ber 
linie.

Wrocławski AZS
wykonał z nadwyżka
roczny plan
z d o b y w a n ia  
o d z n a k  S P O
T *  U ZARZĄD S iod o w isk o w y  A kade- 
*  m ickiego Z rzeszen ia S portow ego. 

M eldu jem y  w am , że z nad w y żk ą  w y k o ­
n a liśm y  p lan  zdobyw an ia  odznak  SPO 
na ro k  1951. P lan  p rzew idyw ał zdobycie 
1.590 o d zn a k  przez s tuden tów  w ro c ław ­
sk ich  uczeln i, tym czasem  już  1.675 s tu ­
den tów  zda ło  w szy stk ie  norm y, p o trzeb ­
ne do zdobyc ia  odznaki.

— J a k  p rzeb iegało  w y k o n an ie  p lan u  
na. poszczegó lnych  uczeln iach?

P rzo d u je  P o litechn ika , gdzie n a  za­
p lan o w an y ch  330 odznak  zdoby to  416. 
U n iw ersy te t na za p lanow anych  300 zdo­
b y ł 137, A kadem ia  M edyczna zdobyła 
328 (p lan  p rzew idyw ał ?70). S tudenci 
USP zdoby li 226 odznak  n a  za p lanow a­
n ych  200, W SE —  190 (plan — 120), 
W SW F — 286 (plan — 300).

N asz  in fo rm ator, a  je s t  nim  p rzew od­
n iczący  Z arządu  Ś rodow iskow ego  AZS 
ko l. K ucia, dod a je , że n a  rok  p rzyszły  
p la n  zosta ł podw yższony  do 2.200. o d ­
znak . A żeby  je szcze  bardzie j um asow ić 
sp o rt w śró d  m łodzieży  akadem ick ie j, 
p la n u je  się  p odn ie sien ie  Ilości cz łon­
ków  A ZS-u do 4.500 członków .

W  ro k u  p rzyszłym  znaczn ie p oszerzy ­
m y z a k re s  n aszej dz ia ła lnośc i —  k o n ty ­
n u u je  nasz  rozm ów ca. Ilość  k ó ł sp o rto ­
w ych  n a  u czeln iach  w zrośn ie  do 12-tu 
(obecnie is tn ie je  9), pow stan ą  trzy  no ­
w e sek c je  sportow e, a  to : s trze lecka , 
b o k se rsk a  i ten isow a. Ilość  członków  
sek c ji w y czynow ych  w zrośn ie  z 400-u 
do 920-u.

Z ap lanow aliśm y, t e  w>ększa Ilość 
stu d en tó w  niż w  la tach  ub ieg łych , w eź­
m ie udzia ł w m asow ych  im prezach  spo r­
tow ych .

I ta k  w  B iegach  N arodow ych  s ta r to ­
w ać będzie 3.000 akadem ików , a  w  M ar­
szach  Je s ien n y c h  —  3.250.

o d z n a  ką 
k a ż d e g o  
s p o rto w c a

W niedzielą 30 bm. 
idziemy na turniej 

noworoczny „Słowa"
Startują czołowi pingpongiści Wrocławia 

wraz z trójką drużynowego mistrza Polski
O  RZED rokiem  w sali „Energety ka" zgrom adziła się czołów ka ping* 

ponglstów  w rocław skich, by ro zeg rać  tradycy jny  turnie] now oro­
czny.

P rzejm ujące zimno panujące na sali, oraz absencja  k ilku  znanycii 
zaw odników  by ły  pow odem , że Im preza n ie by ła  zbyt in teresu jącą.

Zgodnie z trad y c ją  i w  tym  roku 
rozegrany zostanie turn ie j p ingpon­
gowy. O rganizatorzy  im prezy za­
pew nili udział w yznaczonej 16-tki 
najlepszych zaw odników  w raz z 
członkam i k ad ry  narodow ej A rba- 
chem  i Rosłanem .

TURNIEJ W SALI GAZOW NI

Zadecydow ano, 
t e  tu rn ie j odbę­
dzie się w  n ie­
dzielę 30 bm. w  sa­
li Gazowni przy ul. 
T rzebnickiej 33 i 
rozpocznie się o 
godz. 15-tej. Posz­
czególne partie  roz 
gryw ane będą sys­
tem em  pucharo­
wym, pięcioseto- 
wym, podobnie jak 
osta tn ie  tu rn ie je  
kadry  w  Elblągu i 
Sosnowcu.

Pierw sza ko le jka  g ier odbędzie 
się na dwóch stołach rów nocześnie. 
Dalsze dwie ko le jk i i finał na  jed­
nym  stole. Turniej otw orzą elim ina­
cje g ier kobiecych. Finał odbędzie 
się przed decydującym i spo tkan ia­
mi partii m ęskich.

KTO GRA

Po raz pierw szy w tu rn ie ju  no ­
w orocznym  w ezm ą udział kobie­
ty-

Start zaw odniczek Gwardii: Ru- 
szeckiej 1 S liw ków ny, p ingpon­
gistek  koła O gniw a przy „Finan- 
sow cach": D olm anów ny, Cieśla- 
kow skie | oraz zaw odniczek AZS-u 
będzie z pew nością dobrą p ropa­
gandą kobiecego tenisa  sto łow e­
go, tak  m ało popularnego we 
W rocław iu.

Listę zaw odników  w yznaczo­
nych do tu rn ie ju  podaw aliśm y 
przed kilkom a dniam i. O tw iera Ją 
A lbach , w yprzedzając sw ych ko ­
legów  klubow ych z O gniw a: Ro- 
słana, C iupryka i Szlachcica, 
O sm yka, Szostkow sktego i M a­
larsk iego  (Stal - Pafaw ag), Stach- 
la, O rm iana, Feingolda (Spójnia), 
Szycera (Unia), K ukaw kę i F ran­
kow skiego iGwa.rdia), W ójtow l- 
c<a (OWKS), K em pę (Budowlani)
1 M ajew skiego (AZS).

Rezerw owi: Jankow ski 1 W oj­
tasiew icz (Stal-Pafawag) 1 Kisie­
lew ski (Ogniwo).

W szystkich uczestników  tu rn ie ­
ju  „S łow a” prosim y o staw ienie

się w sali Gazowni przynajm niej 
na pół godziny przed rozpoczę­
ciem  zawodów.
Lista zaw odniczek zostan ie  zarakł 

n ię ta  dopiero o godz. 14.45. i
(Bil) >

N a K o la tó w ka ch  zako ń czy ł  się 
obóz ka d ry  narodow ej. C zołow i 
narciarze  P o lsk i m ie li dobre  
w a ru n k i śn iegow e  i  w  pe jn ł 
w y k o rzy s ta li  obóz. N a  zd jęciu :  
Jed en  z  kadrow iczów  w  e fe k ­

to w n y m  slalom ie.

RADIO

O sta tn ie j nocy w  obozie zim ow ym  przed  w ie lk im  w y ­
ruszen iem  n a  p re rie  odbyw ał się tan iec  w ojenny . B ył to 
doniosły obrzęd. T ej nocy n ik t  n ie  sp a ł oprócz n as dzieci. 
A le 1 n am  pozw olono d ługo p rzyg ląd ać  się uroczystości. 
T ańczy li w szyscy dorośli. Z a raz  po w icczerzy  ojcow ie, 
odziani ty lk o  w  p rzep ask i b iodrow e, m alo w ali sw e ciała 
w ie lu  b arw am i, m a tk i tre f iły  sobie w łosy  i  u b ie ra ły  się 
w  n a jlep szą  odzież ze skóry  je len ie j. R ów nie s tro jn ie  
przyodziew ano  n as dzieci i n ie  sp rzec iw iano  się, gdy f a r ­
bow aliśm y sobie tw arze . O w  tan iec  m ia ł w  naszym  ży­
ciu zbiorow ym  w y ją tk o w e  znaczenie. B y ł podziękow a­
n iem  W ielk iem u D uchow i za szczęśliw e przeżycie  zim y 
i  b y ł p rośbą  o tch n ien ie  w  n a s  m ęs tw a  n a  przyszłość, 
gdyby n iespoko jne  la to  zgotow ać n am  m iało  ja k ie ś  w y ­
p ad k i lu b  w alk i.

C z te ry  g rzm iące n a  ca łą  ęlolinę uderzen ia  w ielk iego 
b ę b n a  czarow nika  ozna jm ia ły  początek  uroczystości. Po 
ty m  w stęp ie  odezw ały  się in n e  bębny , m niejsze , i  podjęły  
re g u la rn y  ta k t  tań ca , a  śp iew acy  zanucili w ładczy, ża ło ­
sny  śpiew . Do głów nego n am io tu , zapchanego do poło­
w y  ludźm i, w b ieg li w  podskokach  tancerze . G roźnie 
p o m ru k u ją c  pow oli o k rąża li ognisko, rozpalone w  po ­
środku . Ich  u m ia rk o w an e  z początku  ru ch y  w n e t n a b ra ­
ły gw ałtow ności w  ta k t  coraz burzliw szego  śp iew u i b i­
cia w  bębny , aż ro zp ę ta ły  się w  szaloną fu rię . T an iec  w y ­
ra ż a ł zapalczyw ość w alczących  w ojow ników . Z u s t ta n ­
cerzy  w y dziera ły  się ok rzyk i w o jenne. Z ęby ich  św ieci­
ły  się n iesam ow icie  w  b la sk u  ognia, oczy ich  try sk a ły  
żądzą w alk i. W zrok u tk w ili w  ciem ną d a l ponad  g ło­
w am i zgrom adzonych, zap a trzen i v/ n iezg łęb ione o tch ła-
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nie  ow ych m itów  i  baśn i, z ja k ic h  rodził się  srog i duch  
ta ń c a  w ojennego.

T aniec p rzen ik a ł do k rw i każdego In d ian in a . N aw et 
m y, bąk i, d rże liśm y z podniecen ia  i chciało  n a m  się k rzy ­
czeć i tańczyć razem  z n aszy m i o jcam i. T ancerze  odb i­
ja l i  się w ysoko od ziem i i  śp iew ali:

—  N iech zw ycięstw o b iegn ie  p rzed  n aszą  ścieżką, 
n iech  tow arzyszy  naszej b ron i. N iech w ró g  śp i długo

snem  tw ardym !...
W ojow nicy rzu ca li w  górę k a w a łk i d rew n a  1 ch w y ta li 

je  n a  ostrze  w łóczni w y k rzy k u jąc :
— To sam o sta n ie  się z naszym i w rogam i. N adzie je­

m y ich ja k  w iązk i c h ru stu . R ozbijem y ja k  nędzne p ró ch ­
no!...

T ej nocy zaszło za trw aża jące  zdarzen ie . K toś zau w a­
żył, że n ie  w szyscy z naszego obozu b ra li u dzia ł w  ce­
rem o n ia ln y m  tań cu . S try j H uczący G rzm ot i  k ilk u  in ­
nych  w o jow ników  uchy la ło  się od te j szczepow ej p ow in ­
ności i było  n ieobecnych . T ak ie  w yw ołało  to  zgorszenie, 
że uroczystość n a ty ch m ias t p rzerw ano . W szyscy by li ja k  
porażeni. Cisza za leg ła  obrzędow y nam io t.

— H uczący G rzm ocie! — k rzy k n ą ł n a  cały  glos w ódz 
naszego obozu. B ył to  K rocząca Dusza, m łody stosunko­
wo w ojow nik , k tó rego  m ęstw o w  k ilk u  po tyczkach  z w ro ­
gim i szczepam i, a p rzede  w szystk im  rozsądne poglądy na

n a ra d a c h  w yniosły  n a  czoło naszej g rupy.
S try ja  n ie  było w  pobliżu, lecz w yszukano  go w śród  

nam io tó w  i przyprow adzono . G dy s ta n ą ł w .św ie tle  ogni­
ska, m ia ł buńczuczną m in ę  i  dziw aczne isk ry  w  oczach 
ja k b y  pod w p ły w em  alkoholu .

—  Czego chcecie? —  odezw ał się w yzyw ająco.
—  Czyś n iesp e łn a  rozum u? Z adajesz  ta k ie  py tan ie?
—  W iesz, o co chodzi! —  zaw oła ł do n iego K rocząca 

Dusza.
— Czem u ta k  krzyczysz? Czego chcecie ode m nie?
— N ie było  n igdy  w ypadku , $eby k to k o lw iek  u su n ą ł 

się od u d z ia łu  w  ta ń c u  w o jen n y m  p rzed  w ym arszem  
z obozu zim owego.

—  A  zaszedł te n  w ypadek! T eraz  ze m ną!..,
— C złow ieku, czyś oszalał?
—  N ie chcę tańczyć!
—  W ytłum acz się!
S po jrzen ia  w szystk ich  obecnych  zw rócone b y ły  w  n ie ­

p rzy jazn y m  nap ięc iu  na  s try ja . N iek tó re  nasze  obrzędy 
m iały  ta k  u rzek a jącą  m oc i ta k  g łębok im i k o rzen iam i 
tk w iły  w  naszym  życiu, że jak iek o lw iek  w y stąp ien ie  
p rzeciw  n im  n ie  m ieściło  się w  naszej w yobraźn i, ja k  n ie  
w yobrażaliśm y  sobie życia ludzkiego bez oddechu. Co 
stry j czynił, było  n ie  ty lk o  św ię tok radztw em , lecz n a ­
w et zak raw ało  w  oczach w ie lu  obecnych n a  zaćm ienie 
um ysłu . S try j m u sia ł być p ijany , chociaż odpow iadał ja k  
rozum ny człow iek:

—  Idzie now y w ia tr  p rzez  p rerie . Z m ien ia  w szystko , 
co s ta re . S am i w iecie, ja k i  te n  w ia tr  je s t  silny. N ic m u 
się n ie  ostanie .

D. c. n.
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P r o g r a m  X

5.00 P o c z . a u d .  5.05 W ia d o m o ś c i .  5,18 
K o n c e r t .  6,00 W ia d o m o ś c i .  6,05 W sze c h ­
n ic a .  6,25 A u d . d la  w s i .  6,36 D u e t  f o r ­
te p ia n o w y .  6,50 G im n a s ty k a .  7,00 D z ie ń  
n ik .  7,20 M u z y k a .  7,55 W ia d o m o ś c i .  8,00 
M u z y k a . 9.00 270 l a t  w a lk i .  9,15 M u z y ­
k a .  10,15 K o n c e r t .  10,55 Z  ż y c ia  n a  S y ­
b e r i i .  11,15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i .  11,45 
G lo s  m a ją  k o b ie ty .  11,57 S y g n a ł  i h e j ­
n a ł .  12,04 D z ie n n ik .  12,15 O r k ie s t r y  d ę ­
te .  12,30 A u d . d la  w s i .  12,45 N a  s w o j ­
s k ą  n u tę .  1 13,15 I n f o r m a c je .  15,25 P r o ­
g r a m .  15,30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c . 
16,00 D z ie n n ik .  16,20 K o n c e r t .  17,00 N a j ­
c ie k a w s z e  a u d .  p r z y s z łe g o  ty g o d n ia .  
17,15 P r o z a  r u m u ń s k a .  17,30 K o m p o z y ­
t o r  ty g o d n ia .  18,00 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ­
t a .  18,20 S łu c h a c z e  p isz ą . 18,25 Z  n a ­
s z y c h  p ie ś n i .  18,45 A u d . d la  w s i .  19.00 
Z  b ie g ie m  W is ły  1 O d ry . 19,30 N a  m u ­
z y c z n e j  f a l i .  20.00 D z ie n n ik .  20.26 W ia -  
d o m . s p o r to w e .  20,30 M u z y k a .  21,30 
, . J a n k o  -  M u z y k a n t" .  21,45 U tw o r y  
h i s z p a ń s k ie  22,15 P o p u l .  m u z y k a  s y m f .  
22,45 K o n c e r t .  23,00 W ia d o m o ś c i .  23,10 
H y m n .

P r o g r a m  I I

5.00 P o c z . a u d .  5,05łf̂ W # flo m o śc i. 5,10 
K o n c e r t .  5,55 N a  s t i ^ ^ ^ g ^ j u .  6,00 
P r o g r a m  6,05 G im n a s ty k a .  P i e ś ń  
o p r a c y  i  p o k o ju .  6>?o i> z te n n ik . 6,50 
M e lo d ie  lu d o w e . 7,55 W ia d o m o ś c i .  8,00 
K u r s  ję z .  r o s y js k ie g o *  13,15. P r o g r a m .  
13,30 M u z y k a . 14,05 A u S . l i t e r a c k a .  14,15 
C h ó ry  r a d z ie c k ie .  J 4 ,3 ^ 5 u < Ł  d la  w y ­
c h o w a w c z y ń  p r z e d s t tp p '.  | 4 g ^ K o n c e r t  

.15,30 A u d .  d la  ś w te t t tc  T ftr^c. 16,00 
W s z e c h n ic a .  16,20 D z ie n n ik .  AO,S5 M u ­
z y k a .  16,45 G ło s  m a ją  k o b le  y . 17,oo 
W ia d o m o ś c i .  17,15 K oncefct. 17,40 N a  
s t r a ż y  p o k o ju .  17,45 Kur<s ję z .  r o s y j ­
s k ie g o .  18,00 M u z y k a , l i , 30 W s z e c h n ic a . 
18,50 M u z y k a  i a k t u ś l n ó ^ .  20,00 P r z y  
so b o c ie  p o  ro b o c ie .  21,00, y z ie n j i i k .  21,26 
W ia d o m . s p o r t .  21,30 , R e c i t a l ; s k r z y p ­
c o w y . 21,50 A u d . l i t e r a c k i  23,20 K o n i  
c e r t .  23,50 W ia d o m o śc i .  24,00 H y m n .

P R E N U M E R A T A  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4 50 k w a r t a l ­
n ie  13.50 z ł, p ó łro c z n ie  27.— z ł, ro c z n ie  54.— zł. P r e n u m e f a t e  p W y f-  
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t  o r a z  P P K  „ R U C H ” K o n to  VITI/1362
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